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na apel tow. Markiewki 
Prządki i tkacze z PZPB Nr 2 podejmują długofalowe 


Inicjatywa górnika kopalni „Poł- 
ska“ tow; Wiktora Markiewki, który 
podjął zobowiązanie wcześniejszego 
wykonania swego planu produkcyj- 
nego — spotkała się z wielkim entu- 
zjazmem _— całej klasy robotni- 
czej. W ciągu ostatnich dni, długofa 
lowe zobowiązania produkcyjne przy 
jęło już wielu robotników z różnych 
zakładów pracy na terenie całego 
kraju. Robotnicza Łódź, która posia 
da piękne tradycje w dziedzinie 
współzawodnictwa i pełnego wyko- 
nywanią swych zobowiązań produk- 
cyjnych, oczywiście j teraz weźmie 
udział w akcji zapoczątkowanej 
przez tow. Markiewkę. Od chwili, 
gdy zobowiązanie jego stało się gło- 
śne w całym kraju, robotnicy łódz- 
kich fabryk zastanawiali się w jaki 
sposób można by zastosować podob- 
ne współzawodnictwo w naszych fa 
brykach. Jako pierwsi wystąpili ro- 
botnicy z PZPB Nr 2 

W dnsu wczorajszym do Rady Za- 
kładowej i org. podstawowej zgłosi- 
ły się prządki z sali Vb przędzalni 
średnioprzędnej. oświadczając goto- 
'ość podjęcia długofalowych zobo- 
iązań produkcyjnych. 

Na zebraniu, które zorzanizowa- 
no w dniu wczorajszym w przędza! 
ni, robotnice z entuzjazmem wypo- 
wiedziały się na temat zobowiązań, 
przyrzekając, że dołożą wszelkich 
starań, aby na ich sali plany roczne 
w ramach Planu Sześcioletniego by 
ły wykonywane przed terminem, 


Prządki podpisują 
zobowiązania 


Spośród 14 prządek, które zgłosi- 
ły gotowość podjęcia zobowiązań dłu 
gofalowych, 6 opracowało już dokla 
dnie możłiwości podwyższenia swych 
baz akerdowych. W uroczystym na- 
stroju kładły swe podpisy na kar- 
tach zobowiązań. Oto młoda prząd- 
ka — członkini ZMP kol. Marią Wło 
darczyk w skupieniu i z uwagą Dpi- 
sze zobowiązanie’ następującej tre- 
ści: 

„W związku ze zbliżającym się 
Świętem Kobiet w dniu 8 mar- 
ca br, i podejmując wezwanie 
przodownika pracy kopalni „Pol 

ska“ tow. Wiktora Markiewki, 

który wzywa do zwiększenia Wy 
dajności, a tym samym do szyb- 
szego wykonania Planu Sześcio- 
letniego, ja, Maria Włodarczyk, 
prządka z sali V b — IH zmiany 
z  przedzalni 
PZPB Nr 2 w Łodzi, podejmuję 
następujące długoterminowe 20- 
bowiązanie: 

Dotychczas wykonuję bazę a- 
kordówą w 104,5 proc. to zna- 
czy produkuje 9,24 kg. wątku 
nr 34 na 1 godz. Obecnie, zobo- 
wiązuję się, licząc od 1 lutego 
do 1 lipca wykonywać bazę co 
najmniej w 108 proc. to znaczy, 
produkować co najmniej 9,63 kg 
przędzy na 1 godz. 

W ten sposób zobowiązuję się 
wyprodukować do 1 lipca br. 
w 932 rob.-godz. 8.975 kg wąt- 
ku nr. 34 przez co do 1 lipca br. 
wyprodukuję 671 kg więcej niż 
przewiduje baza. 

Ponieważ zobowiązuję się produ- |) 
kować przędzę najwyższego gatun- 
ku, do 8.975 kg nie będzie wliczana 
przędza wybrakowana. W wypadku 
zmiany asortymentu podane cyfry 
bezwzględnej produkcji ulegną: prze 
liczeniu w stosunku do 108 proc. da- 
nego numeru przędzy, 

Zobowiązania tej samej treści pod 
pisują pozostałe prządki. Tow, Jani- 
na Kacalska, pracująca także na 
watku nr 34 wykona do L lipca br. 
swą bazę produkcyjna w 113 prot., 
dając do tego dnia 1.080 kg przędzy 


UWAGA, 
ko'espemdenci i redaktorzy 


gazetek ściennych! 


Dziś, 9 lutego b. r. tj. w 
czwartek, o godzinie 18, odbę- 
dzie się w św etlicy przy ulicy 
Piotrkowskiej 86, I piętro, od- 
prawa korespondentów fabry- 
cznych i redaktorów gazetek 
'ściennych łódzkich zakładów 
pracy. i 

Obecność obow'ąazkowa. 

Redakcja 
„Głosu Robotn czego”. 


A EOT RETTE 
. 


średnioprzędnej 


zobowiązania 


więcej niż przewiduje baza. Tow. 
Antonina Majak na watku nr 34 pod 
niesie wykonanie swej bazy produk 
cyjnej do 111 proc. i do 1 lipca wy- 
produkuje 839 kg wątku więcej niż 
przewiduje baza, Tow. Maria Wie- 
czorek na wątku nr 54 podniesie wy 
konanie bazy produkcyjnej do 108.2 
proc.. dzięki czemu do 1 lipca wy- 
produkuje 362 kg. wątku więcej niż 
przewiduje baza. Tow. Kaźmiera Sy 
gulska na wątku nr 68 podniesi 
konanie bazy do 105,4 proc, Mż 
jac do 1 lipca br. 190 kg wątku po-* 
nad bazę. Tow. Anna Krawczyk na 
wątku nr 28 będzie wykonywać ba- 
żę produkcyjną w 113-proc., 0: iąga- 
jąc do 1-lipca 1428 kg wątku więcej, 
niż przewiduje baza. 


/Tkacze podejmują 
zobowiązania ilościowe 
i jakościowe 

Przodujący zespół tkacki tow, Ire- 
neuszą Marczykowskiego pierwszy 
podjął apeł górnika Markiewki, zobo 
wiązując się przyśpieszyć wykona- 
nie planu produkcyjnego. W imieniu 
całega zespołu tow. Marczykowski 
podpisał zobowiązanie następującej 
treści: 

* Podejmując wezwanie przodowni- 
ką pracy kopalni „Polska“ tow. W. 
Markiewki, zespół najwyższej jakości 
Ireneusza Marczykowskiego, do któ- 
rego należą: tow. tow. Janina Tokar 
ską, Honorata Klucha i Sergiusz 
Siekacz z tkalni PZPB nr 2 w Łodzi, 
podejmuje następujące długotermi- 
nowe zobowiązania: 

Dotychczas wykonujemy bazę w 
108 proc. produkując 26,57 mtr, ar- 
tykułu 42/140 na 1 godz. 

Obecnie zobowiązujemy się aż do 
1 lipca br. wykonywać bazę co naj- 
mniej w 112 proc., fo znaczy prođu- 
kować co najmniej 27.57 mtr. na Í, 
godz. W ten sposób zobowiązujecmy 
się wyprodukować do 1 lipca 27/55 


LJ 
. 7” 7 
produkcyjne 
x 932 rob.-godz, — 25.666,6 mtr. tka 
niny, przez co do 1 lipca wyproduku- 
jemy 2.739,6 mtr. więcej, niż prze- 
widuje baza, a 903,6 mtr. więcej, niż 
produkowaliśmy wg  dotychczaso=, 
wych wydajności. Zobowiązujemy 
się całe 25.666,6 mtr. wykonać w ga 
tunku extra i prima. Następnie za- 
bowiązujemy się zmniejszyć odsetek 
odpadków z.5,5 co stanowi 174,5 kg. | 


na 45 proc, stanowiących 130 kg. 
Da to w sumie oszczędność 40,5 kg. 


wW doc zmiany asortymentu po 
dane cyfry bezwzględnej produkcji 
ulegną przeliczeniu w stosunku do 
112 proc. wykonania baz, 

Podjęte zobowiązania odbiły się 
głośnym echem w PZPB Nr 2. Do or 
ganizacji podstawowej, Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji wpływają nowe de- 
klaracje, które opublikujemy w dniu 
jutrzejszym. Wieść o tym rozniosła 
się w błyskawicznym tempie po 


Robotnicy z PZPR Nr 2 


wszystkich zakładach pracy, mobili- |. 


zując robotników de podejmowania 


długofalowych zobowiązań produk- | struował swój gabinet. 


cyjnych. 


podejmują długofalowe zobowiązania produkcyjne 


"Znany dobrze wszystkim zespół wysokiej jakości tow. Ireneusza 
Marczykowskiego podpisuje długoterminowe zobowiązanie produkcyj- 
ne, Jedna z członkiń zespołu, tow. Janina Tokarska, pisze: „Zobowią” 
zujemy się do dnia 1 lipca wykony wać naszą bazę w 112 procentach, 
produkując tylko ekstre i prime“. 

Obok niej stoją tow. Siekacz. tow. Marczykowski i tow. Klucha. 
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Krółkotrwały żywot rokują w Paryżu 


zrekonstruowanemu gabinetowi Bidault 


BRUKSELA (PAP) — Z Paryża 
donoszą, że po trzech dniach uciążli- 
vych rozmów i konferencji premier 
Bidault we wtorek © 8 rano zrekon- 


socjaliści, zostały obsadzone jak na- 
stępuje: Ministerstwo Spraw Wewnę 
trznych — Henry Queuille (radykał), 
Ministerstwo Pracy -—— Paul Bacon 
(MRP), Ministerstwo Robót Publicz= 
nych — J. Chastellain (bezpartyjny) 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu Aa 
houyel (MRP), Ministerstwo Pocz$ 

Telegrafów — Brune (radykał), 


Stanowiska, z których ustąnili tzw. 


: ra w $ 
Q p” s wy podsekretariat stanu w Ministerstwie 
å E Spraw Wewnętrznysh — Andre Co- 


nieświadomości, niefrasobliwości i ślepocie politycznej 
żerowała banda szpiegów imperialistycznych 
Drugi dzień procesu André Robineau i wspólników 


SZCZECIN (PAP) — W drugim 
dniu rozprawy przeciwko szpiegom 
francuskim w Szzzecinie oskarżony 


Robineau, odpowiadając na- pytania 
obrońcy, wyraźnie stwierdził, że wy 
wiad, który uprasyiał miał charakter 
agresywny. 

Inny oskarżony Gaston Drouet, oby 
watel francuski, przyznał się całko- 
wicie do winy, opisał szczegółowa 
przebieg swej „rzestępczej działal- 
ności i wymienił szereg nazwisk szpie 
gów francuskich, którzy ofiejalie 
sprawowali funkcję dyplomatów. 

Przedwojenny  „dwójkarz* Klim- 
czak również w calej rozciągłości 
przyznał się do winy, zeznająe jak na 
polecenie wicekonsuła Bardet prowa- 
dzit działalność szpiegowską. 

Po odpowiedziach osk. Robineau 
na szereg pytań, postawionych przęz 
adw, Maślankę, dotyczących chara- 
kteru pracy wywiadowczej oskarżo 
nego. Sąd przystępuje do badania 


drugiego oskarżonego — Gastona 


Drouet. 
Spóźnione żale 
zdemaskowanego 
szpiega 


Jest to wysoki, 46-letni mężczyzna, 
łysawy, o szarej twarzy bez úśmie- 
chu, 

Francuz ten dostał się, w czasie 
drugiej wojny światowej w 1940 r. 
do niewoli niemieckiej i został osa- 
dzony w niemieckim obozie dla jeń- 
ców w okolicy Słupska. 

Tu nawiazał znajomość z Niemką 
Vilbrandt Valeśce. Po wojnie wyje- 
chał do Francji, «by się zdemobilizo 
wać, Następnie wrócił do Słupska, 
osiadł tu i założył warsztat naprawy 
odbiorników radiowych. 

„Uważam się za winnego — 
oświadcza Drouet — obiecuję, że 
będę szczerze odpowiadał panu 


Rząd RP nie pozwoli na zakłócenie pracy 


nowowybkranych władz „Caritas“ 


PAP donosi: Z kół miarodaj- 
nych komunikują, że likwidacja 
nadużyć w zrzeszeniu katolickim 


„Caritas“, uzdrowienie stosunków 
w tym zrzeszeniu i usprawnienie 
jego działalności dla dobra korzy 


Postępowa część duchowieństwa pragnie 
uregulowania stosunków między 


Państwem i 


i. Kościołem 


na podstawie oświadczenia Rządu RP 


Warszawa (PAP). Masy wierzą- 
cych katolików oraz niższe ducho- 
wieństwo, dążą od dawna do uregu- 
lowania stosunków między Pań- 
stwem a Kościołem. Dążen:a te spo- 
tykają się: z coraz żywszym oddźwię 

kiem wśród ogółu duchowieństwa i 
działaczy katolickich. Wielu z nich, 
bolejąc nad spowodowanym przez 
episkopat dotychczasowym stanem 
rzeczy, wyraża swoje uczucia w pu- 
blicznych oświadczeniach, listach do 
prasy itp. 

M. in. b. więzień obozu końcentra 
cyjnego w Dachau, proboszcz para- 
(li Czeszewo w pow. wągrowieckim, 
ks. Leftgeber oświadczył: 

„Na zjeździe warszawskim prze 
konaliśmy się, że Rząd nasz pra- 
gnie unormowania stosunków z 
Kościołem. My, niższe duchowień 
stwo, również pragniemy współ- 
pracy, bowiem łączy nas wspólna 
troską o dobro naszej Ojczyzny”. 


NOWY ZARZĄD „CARITAS“ 
W KATOWICACH. 

KATOWICE (PAP) — W Katowi- 
cach odbyło się posiedzenie konstytu 
cyjne nowego zarządu urzeszónia „Ca 
ritas“, w którego skład weszli księ- 
ża i wikariusze z poszczególnych pa 
rafii, dieeezji katowickiej oraz świec 


| cy katolicy: 


Na pierwszym posiedzeniu nowy 


zarząd rozpatrzył szereg wniosków, 
które wpłynęły do zarządu od miesz 
kańców baraku nr 5, stanowiącego 
własność „Caritas“ w Katowicach. 

Nowy zarząd „Caritas“ przychyla 
jac się do próśb biednych rodzin, 
postanowił doraźnie rozdzielić pomię- 
dzy nie odzież i obuwie oraz popra- 
wić ich warunki mieszkaniowe i sa- 
nitarne. 


stających ze świadczeń chary tatyw 
nych, wywołały ze strony części 
hierarchii kościelnej, której dotych 
czasowy brak kontroli był wido- 
cznie na rękę, próby wymuszenia 
na duchownych, aby ódmówili u- 
działu w pracy zrzeszenia „Cari- 
tas“, 

Równocześnie ze strony tych kół 
czynione są próby samowolnej li- 
kwidacji lub roztrwonienia mie- 
nia „Caritas“, 

Wobec powyższego stwierdzić na 
leży, że osoby winne nieposzanowa 
nia zarządzeń władz państwowych, 
zmierzających do sprawniejszego 
funkcjonowania „Caritas“ w inte 
resie podopiecznych, będą pociąg- 
nięte do odpowiedzialności za za 
kłócenie obowiązującego porządku 
prawnego i poniosą konsekwencje, 
przewidziane prawem. 


Kuomintangowscy zbrodniarze na bombowcach USA 
bombardowali Szanghaj 


PEKIN (PAP) — W dniu 7 bm.| 
kuomintangowcy dokonali barba- 
rzyńskiego bombardowania Szang- 
haju. 18 samolotów, w tej liczbie 12 
bombowców amerykańskich, zrzuci- 
ło na miasto ponad 60 bomb. 


W rezultacie nałotu zabitych zo~ 
stało ponad 200 osób, a około 400 od 
niosło ciężkie rany. Według tymcza- 
sowych danych, ponad tysiąc do- 
mów zostało zburzonych. Bomby 
uszkodziły elektrownię, 


Presja rządu USA nie złamie 
bojowej postawy strajkujących górników 


NOWY JORK (PAP) — Rozpo- 
częty 9 stycznia strajk górników w 
Stanach Zjednoczonych nabiera co 
raz więksżego rozmachu. Próby rzą 
du, zmierzające do zdławienia bojo 
wej postawy górników i zmuszenia 
ich do przyjęcia warunków właści 


cieli kopalń, doprowadziły jedynie 
do rozszerzenia strajku. 
Nieustępliwe stanowisko właści 


cieli kopalń w konflikcie z górni- 
kami naraża na wielkie straty całą 


gospodarkę USA, a w szczególności 
transport i przemysł stalowy. 

Jak już donosiliśmy, Truman po- 
wołał 3 - osobową „komisję śled- 
cza“, która ma w ciągu tygodnia 
przedłożyć sprawozdanie i konkie- 
tne zalecenia dla uregulowania kon 
fliktu w przemyśle węglowym. W 
skład tej komisji nie wszedł ani je 
den przedstawiciel związków zawo- 
dowych, natomiast na jej czełe stoi 
znany bankier Colet. 


lin (MRP). 


Mimo wysiłków, Bidault nie zdos 
łał całkowicie akompl etować swega 
rządu. do obsadzenia sta- 

retarzy stanu,w Mi=- 


nisterstwie Ob: ony i w Prezydium 
Rady Ministrów, 

W mparysl kołach  dziennikar= 
skich podkreślają, że rekonstrukcja 
gabinetu oznacza przesunięcie na prą 
wo 1 nie rokują ZTSRO 


przewodniczącemu i sądowi na 

wszystkie pyfania i wyrażam 

żał, że działałem przeciwko Pol- 
sce". 

Zgodnie. Z otrzymanymi we Eran- 
cji wskazówkami, udał się w kwiet 
niu 1947 soy do konsulatu francu- 
skiego w Szczecinie — zeznaje Drou 
et — celem uzyskania dla swej przy 


>nstruowanemit 
pabinetowi zbyt długiego żywota. 


W kilku wierszach 


PRZECIWKO ODWOŁANIU 
PROF. TESSIER 


jaciółki - Niemki wizy do Francji. ; 

Poznał tam wicekonsulą Bardet. W Ze Paryża donoszą o dalszych 
trakcie rozmowy Bardet zapytał gó, | protestach przeciwko odwołaniu 
czy się orientuje w kwestii rozmiesz | profesora  Tessier ze stanowiska 
czenia wojsk w okolicach Słupska. dyrektora Narodowego Oentrum 


Badań Naukowych. 


Za dostarczenie mu informacji na 
Protesty nadeszły m. 


ten temat, Bardet — jak stwierdza in. od Ra 


oskarżony — obiecał mu wizę dla | dy wydziału matematyczno - przy 

przyjaciółki - Niemki i rychly po- | rodniczego Uniwersytetu w Poi- 

wrót do Francji, tiers, nauczycielstwa w Loiret, u- 
Następnie oskarżony mówi dalej: czniów Ecole Normale w St. 
Po rozmowie z panem Bardet zgo- | Cioud itd. > , 

dziłem się więc na dawanie tych in- 

formacji. Bardet zażądał, abym mu BUNT ŻOŁNIERZY 


WOJSK KOLONIALNYCH 
W INDOCHINACH 


W depeszy z Szanghaju agencja 


podał zdobyte informacje na piśmie. 
Pan Bardet- otrzymał ode mnie te 
informacje, 


W czasie następnej wizyty u Bar TASS cytuje doniesienia radia 
det otrzymałem dodatkowe in- | S%igofskiego, według Których w 
A prowincji Mi - To, na południe 


strukcje, dotyczące znowu jedno- 
stek wojskowych. Pan Bardet do 
dał również, że jest konsulem 


cd Saigonu, 60 żołnierzy francus- 
kiego korpusu ekspedycyjnego, 
zwerbowanych spośród miejsco- 
francuskim, zdziwiło mnie, że zaj wej ludności, wystąpiło z bronią 
muje się podobnymi sprawami, | W ręku przeciwko wojskom fran- 
zapytałem go więc dia kogo są czad A +. „Roa 
przeznaczone te informacje. Na PRZED WYBORAMI 

to odpowiedział mi, że informacje W ANGLII A 
przeznaczone są dla II oddziału 


franciskies, W dniu 6 b. m. rozpoczęło się 
Pod E 3 3 ię. TONE Bardet oficjalne zgłaszanie kandydatów 
odczas trzeciej wizyty p. Bardev| ña posłów do angielskiej Izby 


oświadczył mi, że informacje jakie zo] gimn. Zgłaszanie kandydatów bę 


stały mu dostarczone są niewystar-| dzie trwało do 13 b. m. włącznie. 
czające, W czasie tej wizyty ja da- IZY s ci 
łem p. Bardet listę moich przyjaciół i, Bra { b. z zgłoszono = 
z ich adresami, przy czym p. Bardet SB yda Ot presja bica U 
zapytał mnie, cży na liście znajdują |. którzy przedłożyli już odpowie- 
. 4 c p 
się tacy, którzy mogliby udzielić mu| dnie dokumenty, 
bardziej ścisłych i ważniejszych in- 
formacji. 4 
> $-.2 ++ . a 
Również podczas trzeciej wizy Komunikat 
ty powiedziałem p. Bardet, że i X 5 
mam koros takiego. kio może Zawiadamiamy, że w dniu 10. TE 
Ke Bo, kto może 11950 r. o godz. 18, w lokalu Ośrod- 
mu udzielić tych informacji. My | ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 


Traugutta Nr 1, odbędzie sie kon- 
sultacja z kolejnego tematu dla gru 
py  samokształceniowej Dzielnicy 
Bałuty. 

Stfawiennicetwo wszystkich uczest- 
ników grupy obowiązkowe, 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


ślałem wtedy o Bronisławie Klim 
czaku. W czasie tej wizyty przed 
stawiłem p. Bardet Klimczaka, 
który powiedział, że może udzie- 
lać informacji. 

(Dalszy ciag na stë. 


Bojownicy o Wolność i Pokój 


wzywają naród francuski 


do wzmożenia walki w obronie pokoju 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- wojny 1 
noszą, że w związku z mającym się 
odbyć 'w dniach 10—12 marca br. 
II krajowym zjazdem organizacji 
Bojowników o Wolność i Pokój — 
komitet tej organizacji opublikował 
odezwę do narodu francuskiego. 

Odezwa przypomina, że ponad 
1.200 tysięcy Francuzów oświadczy- 
ło w liście do Trumana, że pakt 
atlantycki nie wiąże narodu fran- 
euskiego. 8 milionów Francuzów w 
czasie głosowania "na rągcz pokoju 
dało wyraz swemu przekonaniu, że 
naród francuski zdoła natzucić 50- 


5 


-giej) 


kój garstce ludzi, żądnych 
zysków. 

Odezwa stwierdza dalszy wzrost 
ruchu w obronie pokoju i wzywa 
tkich miłujących pokój Fran= 
cuzów do wzmożenia walki przeciw 
ko remilitaryzącji Niemiec Zachod- 
nich, przeciwko szantażowi i przy- 
sotowaniom wojennym, przeciwko 
wojnie kolonialnej z Vietnamem, Od 
wyniku tej walki — stwierdza odez 
wą — zależy przyszłość dzieci fran- 
cuskich, los ognisk domowych, na- 


rodu i kultury. 


© dorobku Sesji Sejmowej 


Plan 


Pižzygotowāñie do. realizacji 
Planu 6-letniego, to nie tylko usta= 
lenie rozmiatów produkcji, inwesty= 
oji, przewozów,  obrótów itd, lecz 
przetle wszystkim zapewnienie ma= 
terialńych środków realizacji wiel- 
kich zamierzeń. Jednym z najważ= 
niejszych warunków realizacji Plą= 
nu ó-letnieżóo jest przygotowanie 
dostatecznych rezerw wykwalifiko= 
wanych sił ludzkich. 

W śpuściźnie po gospodarce kapi= 
talistyczhej i niszczycielskiej wojnie 
otrzymaliśmy małe kadry fachow= 
ców, niedostateczne nie tylko dla 
wielkiej rozbudowy lecz i dla nor- 
malnej produkcji i obsługi wsżyst= 
kich dziedziń naszegy życia, Zrozu= 
mienie tego Stani rzeczy leżało u 


podstaw decyzji i posunięć rządu, 
zmierzających do wszechstronnego 


rozwoju szkolnictwa żawodówego i 
wyższego. 

W chwili kiedy weszliśmy już w 
okres Planu 6-letniego, kiedy szkoły 
zawódowe, akademickie, wyższe í 
średnie opuszcza jüż coraz większa 
liczba młodych fachowców, sprawa 
właściwego ich wykorzystania ras 
biera szczególńie doniosiego znacze- 
nia i to żarówno ź punktu widzenia 
ich własnych interesów, jak i inte- 
resów całego społeczeństwa. W la= 
tach Planu 6-letniego liczba &bšol- 
wentów wyższych i akademickich 
szkół zawodowych wyrtiesie 150 tys. 
osób, liczba absolwentów sżkół za= 
wodówych drugiego stopniń, a więć 
ksztńłcących m. in. techników, wy- 
niesie 300 tys. osób. Liczby te mô- 
wią o rozmiarach wysiłków pań- 
stwa, które zapewnia naukę i pracę 
tej wielkiej armii fachowców. 


wa gospo 


Przedłożony na ostatniej Sesji Sej | 
mowej projekt ustawy o planowym 
zatrudnieniu absolwentów ma właś: 
nie na celu zabezpieczenie interc= 
sów młodzieży kończącej szkoły 0- 
raz interesów społecznych, Czynnik 
plańowości w dysponowaniu fachow 
ców sprawi, że trafią oni tam, gdzie 
będą najbardziej użyteczni, gdzie bę 
dą mogli najlepiej rozwinąć swe 
zdolności, gdzie obecność ich jest 
niezbędna z ptinktu widzenia inte= 
resów zbiorowości. 


Państwo ma słuszne brawo i obo* 
wiązek dysponowania młodymi fa» 
chowcami, Łoży ono wielomiliardowe 
sitmy na utrzymanie i rozbudowę 
szkolnictwa żawodówego, fundaje 
dziesiątki tysięcy stypeńdiów dla 
młodzieży, Jednym słowem, wkłada 
ogromne wysiłki w umożliwienie jej 
zdobycia ttwalifikacji zawodowych. 
Stwarzająt system flańowego kië= 
rowania do pracy absolwentów, za- 
pewnia im szybkie i niekłopotiiwe 
uzyskanie zatrudnienia w dziedzinie 
edpowiadającej ich przygotowaniu i 
uzdoinieniom. Zapobiega w ten spa= 
sób bląkaniu się iużynierów, techni 
ków itd., po zawodach odległych od 
ich specjalności, co jest często tów- 
nmożnaczne z marnowanńiem szans ży 
ciowych, zdobytych wieloletnią 
nauką. 


Trzyletni okres, w którym absol 
went obowiązany jest pracować w 
instytucji, czy zakładzie wytwór- 
czym, pozwoli mtu na niezbędne uzu 
pełnienie pfaktyką wiadomości ziło* 
bytych ña uczelni, czy W szkole, u* 
ćżyni zeń pełnowartościowego fa- 
chówca. e 


Projekt ustawy o zapobieganiu 
piyhności kadr maá w zasadzie na 
celu zabezpieczenie tych sam$ch ins 
teresów indywiduaińnych i Społecz= 
nych tö i projekt ustawy o plano- 
wym zatrudnieniu młodych fachow- 
tów. Ma on ża zadanie zabezpiecze- 
tiie najważfdejszych dziedzin gospo- 
darczej i społecznej rozbudowy 
przed skutkami nieńormaliegó zja- 
wiska płynności kádr fachowców. 

Ogranitzenie płynności kadr fa- 
chowców nie jest w Polsce odródzo- 
nej nowością, ma już swoją historię. 
Dekrety z 8 stycznig i5 września 
1946 r. o © _owiązku rejestracji i pra 
cy fachowców 1 ństawa z2 28 paź: 
dziernika 1948 r. o trybie kierówae 
nia lekarzy na tereny upośledzone 
pod względem potnoty Sanitatńej, 


Gdy po odczytaniu aktu oskarże= 
nia; 
oskarżonego Róbineau czy przyzna 
je się do wińy, wypełniona szczel= 
nie sala w napięciu oczekiwała od- 
powiedzi, Z silńymi oznakami zde- 
nerwowania czekali na nią obecńi 
na sali i siedzący w pierwszych rzę* 
dach, tuż za dziennikarzami, przed 
stawieiele rządu francuskiego: Mar 
tin z Ambasady Francuskiej w War 
szawie, i P, Estrade, konsul Francji 
w Bżożecińie óraż rodzice oskarżo= 
nego Robineau. 

Robinequ stał przez chwilę w mil 


Szpieg Robineau 


darka kadrami 


dawały państwu możność szerokie- 
go wnływimia na fozmieszczenie 
kadt, Możność ta wykorzystywana 
była tylko w nieznacznym stopniu. 

Wniesieny do Seinu prójekt usta=* 
wy pozwoli skutecznie zapobiegać 
brakowi fachowców we wszys ch 
dziedzinach ważnych z punktu wi* 
dzenia wykonania zadań planowych. 

Obydwie przedłożone Sejmowi u= 
stawy zabezpieczyć mają — jak pó- 
wiedzieliśmy — wykonanie Plańu 6 
letniego, Wykonanie tego planu was 
runkuje wzrost dolitobytu i wzrost 
kultury mas pracujących. Przeilło- 
żone Sejmowi ustawy działać więc 
będą dla dobra klasy robotniczej, 
dła dobrą wszystkich pracujących, 
dia dobra społecznego. 

o Ki: W. 


czemu i wteszcie powiedział: Tak, | 
pizewodńhiczący Sądu zapytał |przyżnńaję się do Wszystkich czynów 
zafźucańych mi w akcie oskarżenia, 
przyżńaję sie do winy i do działa 


nia na szkodę państwa polskiego. 


torów francuskich zarysowało 
przygnębienie. 
o chwili 
władze francuskie głosiły jego rze- 


Na twarzach oficjalńych obsetwa 
się 
Przypomnijmy, że 
aresztowania  Robineaty 


komą niewinność: 

I oto z ist satnego oskarżonego 
padły słowa wykazujące całą kłam 
liwość bezpodstawnych twierdzeń 
władz francuskich. 


Na br 


Ku czujności 


nieświadomości, niefrasobliwości i ślepocie politycznej 
| żerowała banda szpiegów imperialistycznych 
Drugi dzień procesu Andre Robineau i wspólników 


(Dokończenie że str. 1-63) 
priet zeznał dalej; "że Bardet 2a 
żądał od niego szczegółowych infor- 
macji dotyczących transportów ko- 
lejowych, przechodzących przez 
Słupsk. W tym celu oskarżony zwer 
bował dwóch informatorów na kolei, 

W lecie 1948 r. Bardet przedstawił 
oskatżonemu Andre Robinedu jako 
szefa wywiadu na woj. szczecińskie 
oraz poletił piżekazanie Robineau 
niektórych z aseńtów. 

Poszukując informacji o Armii Ra 
dzieckiej Bardet kazał Dróuetowi 
pozyskać dla pracy w wywiadzie 
francuskim Niemca Kurta Baumgar 
tena. X 

Wyjeżdżając, Bardet przedstawił 
oskarżonemu Drouet swego następ= 
ce p. Aberer jako oficjalnego wice- 
konsula i nieoficjalnego Szefa Wwy- 
wiadu ma woj. gdaństcie. 

Pieniądze, przeznaczone ña wyna 
srodzenie dla agentów, przekazywał 
oskarżonemu Bardet, Z funduszów 
tych Dronet płacił Kkażdorażowo za 
dostarczane” ińforinacje  Szpiegow= 
skie agentom swym Klimczakowi, 
Maciągowi, Matuszkowi, Zikowskie- 
mu, Wojtasowi i Bittmgattenowi. 

W specjalnej instrukcji, przekaza- 


Zeznania zdrajcy i szpiega 
oskarżonego Bronisława Klimczaka 


Z kolei przed sądem stoi oskarżony 
Bronisław Klimczak, Jest to ęzłowiek 
śfedniego wzrostu w ubraniu półwoj 
skowym. 

Przew.: — Czy oskarżony Klim- 
czak przyznaje się dö winy? 

' Klimczak: — Tak jest, przyznaję 
się do winy i przyrzekam, że będę 
mówić eałą prawdę. 

Oskarżony składa wyjaśnienia. Ww 
drugiej połowie 1946 roku nawiąznł 
kontakt % Drouet: 

W czasie jednego że spótkań, w 
końcu czerwca lub początkach lipca 
1947 r. Klimczak zobowiązał się dó 
systematyczńego dostarczatia infoF- 
macji i został zaproszońy przez 
Drotet do domu, gdzie został przed- 
stawiony wicekonsulowi Bardet. 

Bardet udziełał Klimczakowi 
szczegółowych instrukcji w kwe- 
stii zbierania informacji dótyczą 
cych Wojska Polskiego, oddzia- 
łów radzieckich, spraw politycz. 
nych i gospodarczych, AW: 

lo się tyczy wojska — wyjaśnia 
oskarżony — polecono mu zbietać na 


terenie województwa informacje o, 


jednostkach wojskowych, o miejscach 


ich postoju, fttttterach jednostek i nit. 


mierach poczty polowej. à 

W dziedzinie administracyjnej 
Klimczak miał zbierać nażwiska osób, 
pełniących funkcje ma wyżsżych 
szczeblach administracyjnych lub pań 
stwówych. 

"W ten sposób Klimczałe pracował 
do sierpnia, względnie września 1948 
y. kiedy to Droueb przedstawił mu 
Robineau jako szefa wywiadu na 
woj. szczecińskie. Robineau zaprósii 
go do Szczecina i w połowie grudnia 
1948 roku Robineau poleci} mu pew- 
ne szczególne zadania szpiegowskie. 


nej oskarżonemu, Bardet żądał, aby 
.Drouet, -werbując nowych agentów; 
szukał ich w środowisku ludzi wro- 
go ustosunkowańnych dó üstroju Fol- 
ski Ludowej. z" 

Prok. — Jakiego rodzaju informa- 
cje zbierał oskatżońy ? 

Osk. Dronet: — Klimczak miał dla 
mnie zebrać inforńiacje o majątkach 
rolnych, o stacjach radiowych, rada- 
rowych, lotniskach, obiektach wojsko 
wych, jednostkach wojskowych itd, 
Ponddto Klimczak i Wojtas zbierali 
wiadomości o fabrykach, Urzędach 
państwowych, a w szczególności b 
partiach polityczńych, 

Přok:i — Kogo znał oskarżony spo 
śród wywiadowców francuskich, dzia 
łających na terenie Polski? 


Osk.: — Znałem Trufanowa, mjr 
Humma, wicekonsula Boitte, gen. 
Teyssicr i jego zastępcę ppor. Re- 


naux, de Mere i kóńsula ż Gdańska 
Feretti. 

Oskarżony określa następnie bliżej 
funkcję, jakie ludzie ci spełniali we 
francuskiej sieci szpiegowskiej, 

Prok.: — Jaką drogą wysyłano rą 
porty szpiegowskie do centrali? 

Osk,: — Wysyłańo je walizą  dy- 
plomatycźną. 


Informówał wywiad 
francuski o wojsku, 
lotnictwie i marynarce 
Przewodficzący powraca do Kkwe- 
tii instrukcji, udzielonej przez wice* 
konsula Bardet Klimczakowi co do 
pracy szpiegowskiej, pytając 0 szcze 

góły tej instrukcji, i » 

Z odpowiedzi Klimczaka wyni 
ka, że do zadań jego należało 
ustalenie jakie transporty köle- 
jowe 6 charakterze wojskowy m, 
osobowe i towarowe przechodzą 
ze wschodu na zachód, czy za- 
trzymują się ha stacjach, czy też 
przebiegają beżpośrednio. 

Co się tyczy Wojska Polskiego to 
instrukcja domagała się ustalenia ilo 
ści jednostek, numerów poczty polo- 
wej, miejsca postoju, stanu uzbroje 
nia, Co się tyczy piechoty, była w 
niej mowa również u umundurowaniu 
4 kalibrach broni, co do artylerii in- 
Btrukeja domagała się danych o wy- 
szkoleniu i 6 nunietach, o miejscu 
postoju, o ilości czołgów, ọ składzie 
danej jednostki, 6 paliwie i zdolno- 
'ś6i pojazdów. : 

W sprawie lotnietwa instrukcja żą 
dała ustalenia miejsc postoju hanga* 
rów, pól startowych, ogólnej charak- 
terystyki samolotów, ttgrupowań, sy- 
stemu szkolenia, rodzajów aparatów 
szkoleniowych, nośności i wymienno 
ści płatów, zbiorników, pojemności 
buków i wiadomości o pilotach. W za 
kresie marynarki oskarżony miał do- 
starczyć danych odnośnie niijnerów, 
miejsen postoju składu jednostek woj 
skowych, wyfekolenia kadr 4 opisu 
baz. 

Ne pytónie wiceprzewodniczą* 
cego Klimczak stwierdza, że w 
przediniocie tym dostarczył wy* 


wiadowi francuskiemu danych 

na piśmie. 
Oskarżony miał również dostar= 
czyć dane dotyczące przemysłu zbro- 
jeniówego, W dziale administracyj- 
nym i gospodarczym wywiad franceu 
ski intergsowała zdolność produkcyj- 
fa, charakter i ródzaj zakładów pra 
cy, ich funkcje i imietne wykazy tych 
zakładów. W myśl instrukcji oskar= 
żony dostarczył danych, dotyczących 
rozmieszczenia magazyńów Cehtralne 


ge Zarządu Przemysłu Naftowego. 
frstrukcja w dalszym ciągu dotyczy 


ła wytwórczych zakładów ehergetycz 
nych i Klimczak ją wykonał zazna* 
czając na planie siłownie, z uwzględ 
nieniem ich rodzaju i zdolności Wwy- 
twórczej, 

Później, na żądanie Robińeau, do- 
starczył równieź planu Dworca Głów 
nego w Szczecinie, 

Przewodniczący: — A co się tyczy 
danych politycznych ? 

Oskarżony: — Otrzymałem dyrek= 
tywy, aby wstąpić, do partii. 

Przewodniczący: = Do jakiej? 

Klimczak: — Do ówczesnej 
PPR, aby zdobyć tam dóbrą po- 
zycję i zaufanie celem wprowa* 
dzenia ludzi na stanowiska do 
partii, celem wejścia do Urzędu 

' Bezpieczeństwa i wprowadzenia 

tam swoich litdzi, jak również do 
Milicji Obywatelskiej i informa- 
cji wojskowej. 

Klimczakowi się tego wg. 
oświadczenia nie udało dopiąć. 


„Kaptutowy system" 

zbierania informacji 

W zbieraniu informacji Klimczak 
posługiwał się tak zw. „kapturowym 
systemem", który określa jak nastę- 
puje: 

KLIMCZAK: Jest to staty zńa- 
ny system, Gdy otrzymałemń za= 
danie, udawałem się w pewne 
miejsce, celem otrzymanią da= 
nych wiadomości, Gdy nie było 
pó tema okazji tò po prostu ja 
stwarzałemi. ? 

PRZEW.: I ludzie wszystko ot- 
warcie mówili? 

KLIMCZAK: Tak, jeżeli nie nu 
trzeżwo, to przy wódće. 

PRZEW.: I Wykorzystując tro- 
skie obywateli, oskarżony spryt; 
mie wyciagał od swoich rodaków, 
którzy nie spodziewalł się, Że ma 
ją do czynienia z agentem wywia 
di frańcuskiego, pewne konkret= 
ne wiadomości, które normalnie 
dzielą ze swymi rodakami w tro 
sce o dobro ojczyzny, Czy tak? 

W odpowiedziach na dalsze pyta- 
nia przewodniczącego. Klimczak tłu= 
maczy w jaki sposób W Hpcu 1947 r. 
dostatczył Drouetowi wykazu pew- 
nych majątków rolnych. Preebywa= 
jąc w, lokalu służbowym kolegi swe 
go Statisława Kościuka, oskarżony 
skorzystał z chwilowej nieobecności 
kolegi i skopiował wiszącą na ścianie 
mapę, na której zaznaczone były in 
teresujące go majątki, p 

Oskarżony zaczął „interesować 
się“ warsztatami pracy, zdoby- 
wał dane dotyczące wydajności 
produkcyjnej. rodzaju maszyn, 


\ 


jego 


kierunku eksportu gotowych pro- 
duktów. i A Rag 

‘| Po wyjeździe Bardeta == Robineau 
żądał danych o bazach. energetycz- 
ńych na terenie województwa, 0 dys 
lokacji wojsk-i o manewrach adby- 
wających się w tym czasie na pew- 
ńym póligonie. Sam oskarżony, pra 
cując w tym okresie w woj. komen- 
dzie SP, dostarczał również na ŻĄ- 
danie Robineau, wiadomości szpiego 
wskich z tej dziedziny. /, 

W odpowiedzi na dalsze pytania 
prokuratora oskarżony podaje, że 
przed wojną służył w wojsk“ w sto 
pniu podporucznika. Przeszedł on 
kussa następnie przeszkolenie pra- 
ktyczne w zakresie wywiadu i kontr 
wywiadu. 

Prok.: Ozy to był kurs organizówa 
ny przez 2 Oddział? 

OK.: Na pewno tak. 

Z kolei oskarżony wyjaśiia, że wy 
wiad francuski interesował się rów- 
nież więziennictwem w Polscć, Zbiëč- 
rając dańe 6 ilości więźniów, uzbro- 
jeniu obsady więzień i jej stanie li- 
czebnym. Tak samo i uzbrojenie oraz 
stan liczebny załóg wartowniczych 
przy zakładach przemysłowych nale- 
żał do informacji 
przez ten wywiad. 


„Wtyczka” wywiadu 
francuskiego 

Szczególńie wielkie zajnteresowa- 
nie wywołują na szli zeznania oskar 
żonego, w których na pytanie proka 
ratora ponownie potwierdza, że Bar 
det polecił mu wstąpienie do partii, 
przynaglając go przy tym do tego 
posunięcia. 

Prok.: — Po co to było potrzebne? 

Osk.: — Abym po wstapieniu do 
partii uzyskał zaufańie i żamasko- 
wał się, 

Prok,: — Jak 


i to się nitzywa po 
„dwójkarsku”? 


Osk.: — „Wtyczka”, 

Prok.: — A więc oskarżony orien= 
tuje się że chodziło a „wtyczkę”? 

Osk.: — Tak, 

Prok.: — Dla jakiego wywiadu? 

Osk.: — Francuskiego. 

Oskarżony podal wyrafinowane me 
tody, dzięki którym doszedł do usta- 
lenia stanu liczebnego pewnej jedno= 
stki WOP-u 

Mając znajomego biekarza uzyskał 
na podstawie ksiąg rozchodowych da 
ne có do ilości chleba, dostarczanego 
tej jednostce, przy czym znając racje 
żołnierskie zdobył te informacje. 


z 


Zapytany przez prokuratora, jaki | 


cel miało zbieranie tych danych, Klim 
czak powiedział, iż „Robinean mówił 
mu, że w celu agresywnym". 

Prok,.: — A cososkarżony myśli? 

Osk.: — Że chyba tak. 

Nastepnie prawdziwym gradem py 
toń zarzuca Klimczaka adwokat Ma 
ślanko. Pytania te zmierzają do usta 
lenia jakich fachowych wytycznych 
udzielił " Klimczakowi  Robińeat, 
"w jakich okolicznościach  nastę- 
piło aresztowanie Klimczaka przez 
gestapo i jaka była jego właściwa 
funkcja w obożach koncentracyjnych. 
Wreszcie szereg pytań zadał adwó- 
kat Wiącek, po czym przewodniczacy 
odroczył sprawę do dnia następnego. 


poszukiwanych i 


Balon 


Zezńania szpiega Robińeau w 

pierwsżym dniu procesu obfitowały 
w wiele eiekawych momentów, ilu 
strujących cele £ metody działania 
wywiadu francuskiego w naszym 
kraju. 
_ A więc przede wsżystkim  satńa 
osoba óskarżońego. Nie przypadko= 
wo znalazł się on we francuskiej 
służbie wywiadowczej,  usiłującej 
rozwinąć szkodliwą działalność na 
terenie Polski ña rzecz ośtodków 
przygotowujących nową wojńę. Ro 
bineau, miłody awanturnik i wykole 
jeniec wstąpił 1946 r. dö faszystów 
skich bojówek de Gałlue'a. Z takich 
właśnie elementów faszystowskich, 
godzących w intefesy własnego na- 
rodu, rekrutuje swych ludzi wy- 
wiad francuski. Na pytańie proku- 
ratóra jaki jest jego zawód, Robine 
au nie był w stanie dać innej odpo 
wiedzi jak: agent służby wywiadow 
Gzej, czyli po prostu zawodowy 
szpieg, Na dalsze pytanie prokurato 
ra dlacźego zkodził się pracować w 
służbie wywiadowczej po prostu od 
pówiedział: to mi sie podobało. 


7 zeżnań Robineau wWyńika, że 


przyjechał do Polski, by 6dwiedzić. 


swego ojea, który pracował na ofi= 
cana placówce kulturalnej, jako 
dyrektor Instytutu Francuskiego. W 
Warszawie miał go zwerbować do 
pracy szpiegówskiej majót Hum, 
zastępca attache wojskowegó przy 
Amibasadzie Francuskiej. Już jako 
zwerbowany sżpieg pracował Robi- 
neau  oficjalńie. Początkówa W 
przedstawicielstwiće frańcuskiej fir- 
my żegługowej w Gdańsku „Veri- 
tas“, a następnie jako Sekfetarz 
końsulatu francuskiego w Śżożćci= 
nie. Na pytanie przewodniczącego 
j prokuratora Robineau wyjaśnia, 
lže te jego oficjalne zajęcia były tyl 
,ko szyldem, za którym ukrywał on 
swoją działalność szpiegowską, po 
|esatkówo pod kierownictwem wiee 
konsfla w Sżczżecinie, Batdeta, a 
następnie sekretarza Ambasady 
Francuskiej w Warszawie, de Mere. 


Robińeau opowiedział, że w kon- 
jsulacie w Szczecinie np. gdzie był 
|sekretarzem, pracował dhi  wszyst= 
ikiego dwie, trzy godziny dziennie. 
jObeeni na sali nie mogli powstrzy 
mać się od śmiechu, gdy ha pytanie 
prokuratora dłaczego pracował tak 
mało, Robineau odpowiedział, że by 
o iego aż nadto. Cały swój czas po 
świecał on w rżeczywistośći fobo: 
cie szpiegowskiej. Zezał on zresz- 


"tą, że mimo fakti oficjalnego zatru 


dnienia nie pobierał oń pensji ani 
w firmie „Veriłas”, ani w Korsula- 
cie francuskim w Szczecinie. Opla- 
cali go jego zwierzchnicy we fran- 
cuskiej służbie wywiadowcżej, Bar 
det i de Mere. 


Przysłuchujący się rozprawie mo 
gli stwierdzić, że nie tylko Robi- 
neau miał podwójne fuhńkcje, ofi- 
cjalną í nieoficjalną. Fakt ten oka= 
zał się charakterystyczny dla wielu 
innych francuskich pracowników 
dyplomatycznych i końsulafhych w 


agresji 


przyznaje sie 
do przestępczej działalności 


Polsce. Wicekonsul Bardet był w 
istocie szefem francuskiej siatki 
szpiegowskiej na obszar północno - 
zachodniej Polski,  Szpiegostwem 
zajmowali się również wymienieni 
przez Robineau konsulowie francus 
cy, Boite i Deltour, Szefem wywia- 
du francuskiego w Polsce był sekre 
tarz Ambasady Francuskiej, de Me 
re: 


_Praca wywiadu fraucuskiegó w 
Polsce szła po linii organizowania 
siatek szpiegowskich na posżczegól 
nych obszarach kraju. Do siatek 
tych wywiad francuski  werbówał , 
ludzi spośród elementów przestęp- ` 
czych, wrogów Polski Ludowej, 
zdrajców ojczyzny, byłych hitlerów 
ców. Otrzymywali oni korikretne za 
dania, które polegały na zdobywa- 
fiu i przekazywaniu ageńtóm fran- 
cuskim strzeżonych tajemnicą pań- 
stwową wiadomości. Wachlarz 
Spraw, którym interesował się wy- 
*iad Francuski w. Polsce był przy. 
tymi bardzo szeroki, Jak zeznał Ro 
bineau zwierzchnik jego, Bardet 
zażądał od niego tajnych wiadomoś 
ci i dokumerńtów, dotyczących dzie 
dzińy wojskówej, gospodarczej, po- 
litycznej i administracyjnej. Po tej 
linii pracowała też sieć szpiegow- 
ska, kierowana przez Robineau. Sta 
rała się ona zdobyć dane, przy tym 
bardzo drobiazgówe, o lotniskach, o 
węzłach 1 stacjach Kolejowych, 6 
portach i stoczniach, v jednostkach 
wojskowych, wielkich fabrykuch, u 
tzędach itd. Jeden z uczestników 
siatki szpiegowskiej Robineau - do= 
starczył np. 50 plańów stacji ko- 
jejowych. Robineau starał się rów= 
nież zdobyć dańe ð partiach  poli- 
tycznych, interesował się usilnie ör 
gartizacją „Służba Polsce“, usiłował 
wejść w łączność ż organizacjami 
podźiemnymi ita. 


Nie trudnó zrozumieć dla jakich 
celów wywimd frańneiski zbierał 1 
grómadził (e wszystkie tajne infór= 
macje. Jest rzeczą jasńą, że nie ró 
bił tego w ińteresie ńarodu frańcus 
kiego, który łączą ż narodem pol- 
skim więzy tradycyjnej żywej pfzy 
jaźni. Były ońe potrzebne wrogom 
Polski Ludowej, patrzącym z niena 
jwiścia na jej ogromne osiągnięcia, 
na jej budownictwo, pragnącym 
podfiinować jej bezpieczeństwo. 
Wrogojń Polski, będącymi zatażem 
wrogami narodu frańciiskiego, słu 
żyli przebrani za pracowników dř- 
płómńatycznych i konsularnych 
szpiedzy francuscy i W ich liczbie 
Robinheau. Nie trudno zrózumieć, że 
nici wywiadu frańcuskiego w P6l- 
see, eiagnęły się poptzeż Frańcję da 
lej w kierunku tego ośrodka, któ- 
ry praghie przygołowąć nową awan 
turę wojeńną. Wskazuje na to tów 
nież osłałtńi fakt z wszorajszych że 
znań Robineau, który oświadczył, 
że na rozkaz swoich zwiefźzchników 
nawiązał kontakt z przedstawicie- 
itm pewnego mocarstwa w Polsce. 

J: Cywiak 


+400404406404002004400000044000000600600000040000640404000005040400004004000030000400000000000030001 


KOMUNIKAT 


Zarżądu diecezjalnego „Caritas“ = 


diecezji 

W dniu 6. II. 1950 r. zebrali się 
w Łodzi przedstawiciele duchoówień 
stwa i działacze świeccy  „Carita= 
su”, zafwierdzeni pizeż nową cene 
tralę „Caritas, celem ukonstyłuo- 
wania się i omówieńia progtramńńu 
piacy ña okres najbliższy dla Die= 
cezji Łódzkiej. 

Nowy Zarząd „Całitasu* ukonsty 
tuował się następująco: 1) Dyrektor 
ks. Biilwiński Józef, prob. ż Żelowa, 
2) Przewodniczący ks. Kalinowski 
Bolesław, proboszcz z Krupczowa, 3) 
Wiceprzewodniczący Jażdżewski Koń 
rad, prof, U, E, i 4) Sekretarz Ko- 
smala Antoni, dazlałacz katolicki, 
prof. i 


Komisja Rewizyjna: 1) Przewodn: 
ks, Paluch Józef, prob. par. Budzy 


łódzkiej 
rek, członkowie: Ks. Szyszkiewióz, 
prob. par. Dłutów, ks. Świątczak 
Józef, prob, par. Szczawin, ób: Ko- 
złówski Każimićrż, działacz katolic 
ki, ob. Bednarski Jań, działacz ka- 
tolioki. ? 

Nowe władze „Ćaritasu* postana 
widją stanąć ma wysokości pówie- 
rzonego im przez społeczeństwo za 
dańia i spełnić pokładane w nich 
nadzieje, nieść pomoc faktycznie 
najbiedńiejszym i potiżebującym ze 
społeczeństwa polskiego, służyć dla 
dobra Kościoła i Polski Ludowej. 

Nowe władze liczą na popafcie 
działaczy „Caritas* i całego spółe- 
czeństwa Diecezji Łódzkiej, 

, Dyrektor 
0-—) Ks. Józef Sulwiński 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Kronika Tomaszowa |-T 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzóc Kolejowy 
47T — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożamta 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 
333 — Pogotowie POR 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników 
„Ruch* Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć ód 14 do 15, 


Ob. 
Dyonizy 


ma głos... 


Chcę — ale nie mogę. Napra- 
wdę; Nie mogę, uważacie, ziù- 
zumieć jak to się dzieje. 

Bo tak; wiele, wiele miesięcy 
temu nasza kochana Miejska 
Rada Narodowa uchwaliła, że 
tak powiem, taki tomaszowgki 
dekret, że w takie i takie dni, 


od tej i 6d tej godziny — nie 
wolno sprzedawać i nie wolno 
w lokalach podawać napojów 


alkoholowych. Jednym słowem 
= prowadzono w Tomaszowie 
— dni bezalkoholowe. 

Co innego, że te dni, uważa- 
cie, to nie żadne dni, tylko popo 
łudniówki, bo w te zakazane 
dni do godz. 14 to w ódzię Wolfio 
i i sprzedawać i kupować i poda- 
5 ać. Ale*nie o to chodzi. Rzecz 
w czym innym 


W poniedziałek i we wtofek, 
ze tak powiem, bieżącego tygoód 
nia obowiązywał zakaz 
sprzedaży wódki. A rôWióczé- 
śnie w poniedziałek i we wto- 
rek — co kilka kroków można 
było spotkać miłych gości, od 
których na odległość zalatywał 
alkohol. Jak Ża Dlaczego Tar 
Gdzie tẹ. przełkniętą przez sie- 
bie wódzię kupili 2. 


I tego właśnie nie mogę zro= 
zumieć. Bo o ile wiem, to punik- 
ty oficjalnej sprzedaży alkoho 
lu naprawdę w określonych 
dniach alkoholu nie sprzedają. 
Ale widać są inne punkty i inne 
lokale, w których, że tuk pu- 
wiem, już nieofiejalnie, ale zti- 
pełnie po cichu — wódkę można 
dostać. Oczywiście po cenie 

„nieto pyiszej, i dia „znajo- 
mych“, I stąd fakt — ze, uwa- 
żacie, nie mogę zrozumieć. 

Bo mimo wszystko, gdyby 
tak mocno. bardzo mocno 
chcieć, to chyba dałoby się zlik- 
widować punkty  potajemnej 
sprźedaży wódki. Ale czy gó 
powołane czynniki nie chcą te- 
go zbyt słabo?.. No, bo jeśli, 
uważacie, mogę ten litr dostać 
po cichu, to po jakiego diabła są 
te bezalkoholowe dni?.. Po to 
by wódki nie pić w gospodzie?.. 

I jeszcze jedno: ta godzina. 
Bo, że tak powiem, dlaczego do 
14 wolno, a-po 14 — nie. Dla: 
tegó, że praca kończy się o tej 
godzinie ?... Wiem skąd inąd — 
że niektórzy Kończą pracę wcze; 
śniej, I wypłaty s otrzymują 
wcześniej. I ptzed drugą jesz- 
CZE 


mogą tẹ biitelczynę Kupić, 
no nie? Więc €02,.. 


ym razem mniej o książkach 


a więcej o bibliotekach 


Powiedzmy sobie szczerze; 
nasź artykuł o niewłaściwych 
książkach w bibliotekach robotni 
czych znalazł swój właściwy od 


dźwięk przynajmniej w Sehsie za 


intetesowania się tym zagadńhie - 
niem. Co innego, iż niektórzy 
spośród towarzyszy pośrednio czy 
bezpośrednio odpowiedżialai za 
taki stan, — czuli się z lekka dót 
kńiąci i wskazywali na takie czy 
ińhe przyczyny, lecz w bezpośred 
nich rozmowach istotę żagadnie- 
nia wyjaśnialiśmy sobie, a Przy 
czyńy okazały sią nie koniecznie 
istotne. 

Onegdaj odwiedziliśmy bibliote 
kę przy Fabryce Sztucznego Jed- 
wabiu. Bibliotekę, której księgo= 
zbiór liczy Kilka tysięcy tomów 
i przeż którą == według spbrawo= 
zdań = w ciągu jedńego dnia prze 
wijaja się już ńie dziesiątki, a sét 
ki (w dńiu 6 lutego — ponad 400) 
czytelników. 

Na wstępie zataz zajęliśmy się 
katalogami. Zaćzgliśmy wettować 
postrzępiońe, stare, rózłatujące się 
katalogi książkowe, by zoriento - 
wać sie, jak wygląda  księgot 
zbiór, jakich zawiera autorów i 
jakie tytuły. Po trzech minufach 
Włosy nām się zjeżyły, I autorzy 
i tytuły — przynajmniej niektó- 
rzy i niektóre = przyprawiły ńas 
0 zawrot głowy. Na szczęście przy 
Szedł bibliotekarz i niih żakoń= 
czyliśmy nasz przegląd — spyta. 
liśmy, czy wszystkie książki, jā- 
kie znajdują się w katalogach mió- 
mia otfzymać. 


Odpowiedź też nas oszołómiła. 
Okazało się, że leżące na stole ka 
talogi, choć czytelnicy z nich ko 
rzystają, zawierają książki, które 
są i których nie ma w bibliotece. 
Okazało sie, że leżące na śtole ka 
talogi, to Katalogi... z przed 1889 
roku! Oczywista, nikt nie był na 


że | tyle dowłcihny, by książki, jakie 


z biblioteki zostały usunięte, usu 
hać również z katalogu. 

Dlaczego nie spótżądzońo RÓ - 
wych katalogów?.. Bo nikt na to 
ie ma czasu! 

Jak więc wydaje się książki, jeś 
li i w rzeczywistości brak kata - 
lógów?... Po prostu wydzielona jest 
pewna ilość książek i ńhimi się czy 
telników obdarza. 

Biblioteka zawiera kilka tysię - 
cy tomów, Przynajmniej pięć szó. 
stych — to wydawnictwa z przed 
t939 róku. Czy wszystkie zostały 
sprawdzone?... Nie! Bibliotekarz 
sam stwierdza, że prawdópodoób- 
nie i między nimi są książki tego 
rodżaji, o jakich pisaliśmy przed 
kilku dniami. Dlaczego nikt ich 
tie sprawdza?... Znów brak 
czagsu!... 

Towatzysz bibliotekarz jest za 
dówolony z naszej wizyty. Mówi; 
że jest wiele bólączek, że może 
przy naszej pomocy. 

Co to za bolączki?.. Takie, że 
nie wie kto będzie mu płacił pen 
sję, bö biblioteke miały przejąć 


— 


związki zawodówe i jeszcze nie 
przejęły, 
bibliotektirza. Jeszczó jakie?.., px 


czytelnicy niszczą książkil... 


Słusznie. I te sprawy wymaga 
ja rady. Ale najważniejsze jest 
co innego, to mianowicie, aby 
biblioteka stała się prawdziwym 
źródiem dobrej, pożytecznej, twór 
czej książki, by stała się ośtod. 
kiem wiedzy, nauki?, 

Że o bibliotekę się nie dba, że 
biblioteka wie jest właściwie pro 
wadżona — świadczy fakt, iż kil 
kaset książek od kilku lat nia zo 
stało zwróconych , a bibliotekarz 
wyraża wątpliwość, czy osoby, któ 
re je wyjłóżyczyły mieszkają je- 
szcze w Tomaszowie, Mówi o tym 
ż całym spokojem. Chociaż biblio 
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Lespoły najwyższej jakości PZPW Nr 28 


meldują: 


Otczymaliśte sprawózdańie osiągnieć 


zespołów majwyższej jakości a 


PZPW Nm 28 w trzeciej dekadzie stycznia, Wyniki. jakie ódnotówały ze. 
społy — w swym ogólnym przekroju są aajlepszymi, jakie dotychczas zas 


stały osiągnitte. 
świudczeń. 


Jest to świadectwem pogłębiania dotychczasowych dô. 
jakie poszczególne zespoły w czasie tewania współzawodnicz 


twa zdobyły, oraz podciągania się tych zespołów. które przedtem znajdo. 


wały się na dalszych nmisjscacl. 


Jeśli zespoły Milczarka i Beklsa utrzymały się na pierwszym miejscu, 
u siało się tak dzięki większej wydajności, gdyż pod wzgłędćm osiągnięć 


jakościowych inne zespoły w tym dkresie potrafiły im dorównać, 


4 oto 


wyniki esiągtiete przez poszczególne zespoły: 


Zespół Milezarka i zespół Bekusa oddały produkcje wyłącznie najwyż= 


szej jakości, Milczarek 


Bekusa 6 17,9 procent. 


ze swymi kolegami 
stu, ediź jego zaspół przekroczył bazy akordowe a 20,7 


utrzymał się na pierwszym miej 
proceni, a zespiół 


Również węłacziie produkcję najwyższej jakości oddały izy ibti ze- 


społy: zespół Katimierzą Jakubczyka. który bazy techniczne wykonał w 
1135 prov., zespół Tadenszn Szeitczyńskiego — bazy 111.6 próteńt i zes spół 
Henryka Pisarka — bazy 103 procent. 


Zespół Antoniego Koziorowskiego dał 65.46 procent ekstry I resztę — 


primty. 


osiaglieto Wiko 90,9 procent. Dodać 
społu baze przekróczda w znacznyin stopniu: 


1.7 prot, a Jerzy Pietrzyk a 226 

Mieszany zespół Józefa Rusztara 
51,67 próc. 
W oiciech Chylewski i Jerzy 


Zespół adwójki”; Henryka 


niy, 

Zespół Hipolita Ellasa 
iiidjąc Wazę akordówz w 

Franiaka — dając również samą primę 


10% proc. 


Bazą — 13.2, W tym zespóle 
kósiołek — 

Turlika obok primy dał 34,9 proc. 
Ż bazą było słabiej, bo 6siągnietd tylko 19,3 
Mieszany- zespół Ireny Drośdź dał 36,97 
przekraczając bazę o 11,1 proc. 

dał w ostatniej dekadzie sama prime, 
a świeżo Utworzony zespół I incentego 


Z bazą akordową było jeilnak w tej dekadzie zupełnie słabo: gdyż 


jednak trzeba. że dwójka z tego ze_ 
WPładysłmo Jakubtzyk o 
. 
ckstrti oddał 58.33 prac. a prims — 
— obsługnjący jedna krosno — 
produkowali samą ekstre, 


pror. 


skstry. 
prarerit. 
ekstry i 63,03 prór. 


próc. pri- 


wypeł. 


— bazę przekrauczył o 14 proe 


OOOO ROR OAZĄ 


Kobiety Fabryki Sztucznego jedwabiu. 


zobowiązań 
kobiety pracujące w zwiążkił 


ta 
Reir 


podejmowanych |? 


przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 


podjęto uchwały i przyjęło zoboówię- 


zania, któtymi rabothice „Jedynki? 


ze zbliżającym się dniem 8 marca — | uczczą dzień swega Świeta. 


„Świętem Kobiet" — obejmuje cófaz 
nowe załogi fabryczne, coraz nowe 
zastępy kő ‘biet pracujących: 

Onegdaj i wczoraj — z inicjatywy 
fabrycznej órganizacji Ligi Kobiet — 
odbyła się szereg żebrań kobiet, za* 
trudnionych w Państwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu — na | których 


Jak wysika z pierwszych meldun- 
ków — kobiety między ińnymi po- 
stanowiły: przepracować przed dniem 
5 marca dodatkowo jedńa todzinę, 
przyczyniając sie tym samymi, do 
przyśpieszenia realizacji planu pro- 
dukcyjnego; — rozpocząć szerókaą ak 
cję. propegandowa za wstępowaniem 


Ekipa robotników ; 
z wizytą u chłopów w pow. rawskim 


W ub. niedzielę tomaszowska eki= 
pa PZPW Nr 29 udała się do czterech 
wsi w pow, rawsko-mazowieckim, Z 
którymi nawiązała serdeczny kóre 
takt. Ekipa przeprowadzała rozmowy 
odnośnie warunków materialnych, w 
jakich mieszkańcy tych wsi się znaj- 
cuią. iak również wydajności gospo” 


dars(w rolnych i hodowli inwentarza. 


Chłopi narzekali na brak pomocy ze 
Chłopskiej . 


siroóhy  „Samópomoćy 
która nie sprowadza nawozów sztucz- 
y 


|zefa Pawłowska, 


w szótegi wsjółzawodniczących, by 
na dzień € marca nie było ani jednej 
kobielv na oddziałach produkcyj+ 
nych. która by nie brała udziału we 
współzaw ednictwie pracy; — przepro 
wadzić zdecydowana walkę z nieu: 
sprewiedliwionymi  nieobecnościami:, 
spóźnieniamił i przedwezesnym opusz- 
czaniem miejsca pracy; — rozpocząć 
walkę o zmniejszenie odpadków i 
jak najdalej póąstnietą  oszczednóść 
SULOWEA. 


4 | 
Rówńocześnie — poszczególne Tó* | 


botnice 1 zesjłoły robołnic przyjmują 
pierwsze zobowiązania produkcyjne; 
którymi uświęca dzień 8 marca. Pierw 
szym zespołem, który podjał takie zo 
howiązania jest zespół z oddziału 
artex w składzie: Helena Nowak, Jó- 
Józefa Mazniek, Ma 
tia Dębiec i Afi iela Kwiatkowska. 
Wymiónióne postanowiły zwiększyć 
swą dotychczasówą wydajność pracy 


© 2 procent, 

Dalsze zobowiązania ł przebiea ak 
cji przygotowawczej kobiet „Jedyn- 
ki” do Międzynarodowego Dnia Ko- | 
biet—podamy w naihliższvch dniach. 


nych i narzędzi rolniczych w wystar- 
czających ilościach. Kierownictwa e- 
kipy przyrzekło chłopom, iż zbada 
przyczyny powyższych zaniedbań. 


teka została porńtiiejeżona 6 kilka 
set tomów. 


Kiedy słuchamy tych narzekań 
ha brak czasu, kiedy słuchamy, 
że katalogów nie móżna założyć, 
bo dobry bibliotekarż w ciągu 
dnia może wypisać karty katalo= 
gowe, metryczki i wpisać do in- 
wóntarza 30 książek — zapytuje 
my się sami siebie: 

Co byłoby słuszniejsze: zamk - 
nąć bibliotekę chociażby na trży 
miesiące, a po tym czasie urucho 
mić rzeczywistą, dobrze finkcjo- 
bującą i ż dobrymi ksiażkami = 
czy dałej tolerować stan taki, ja 
ki istnieję w tej chwili. Bo cho- 
ciaż nie jesteśmy „specami* w bi 
bliotekarstwie, tó wydaje nam sie, 
żëbiblioteka aJedynki" nie spełnia 
właściwie swej rol I że przede 
Wszystkim trzeba się nią zająć, 
—  poiządkijac nasze robotnicze 
biblioteki ńa terenie Totmiaszówa, 


Gu) 
nn, 
Nowe władze Koła TPPR 
| ptzy PZPW Nr 27 


W skład nowoobranych władz 

Koła Towarzystwa Przyjaźni 
| Polsko-Radzieckiej przy PZPW 
|Nr. 27 weszli: tow. Wieczorko= 
| wski = prezes, tow. Krzyszto= 
fik — wiceprezes, tow. Krupiń- 
| Ski, Kowalski — kolporterzy 6 
raz jako teferent propagandy 
+= tów, Kulczyński. 


t 


tow. tow. Dudek, Niekrasz i Smo 


łówna. 


KURS. 
języka rosyjskiego 


W bież. tygodniu zarząd koła Tos 
warżystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej przy PZPW Nr 29 otwiera kurs 
języka rosyjskiego dla pracowników 
tego zakładu. Uczestnicy kursu zosta- 
ną podzieleni na 2 grupy. tak, by mo 
gli chodzić na wykłady po TRONES 
nių pracy, 


Instytucje odpówiadają... 
Z rozdzielnictwem mleka lepiej 


Ż Ubezpieczalni Społecznej otrzymaliśmy pismo następującej treści: 
+. „W swiązku z zamieszczoną notatką w „Głosie Tomaszowskim* z dnia 15 
rudnia 1940 róku w sprawie usprawnienia wydawania mleka w ramach ubez* 
pióczeń społecznych, Ubezpieczalnia Społecmia w Tomaszówie w załączeniń 
przesyła odpis wyjaśnienia. jakie skierowała w tinicjszej zptawie do ZUS w 


Warszawie; oraz odpisy protókałów s óstatniej kontroli mleczamni i podłeg,, 


łych jej pumktów rozdzielczych, dókońanej przez organa kontrolne Ubezpie= 
czalńi*. Treść załączonego wyjaśnieniu brzini: 

wl bezpieczalnia Społeczna w Toraaszowie Maz: wyjaśnia, że istotnie óśtat- 
vio w móćsiącu zradniu i styczniu Ga skutek mtózów, które spowodowały 
opóźniona dostawę mleka dò spółdzielni mleczarskiej orae złej orgańizacji ze 
strony samej spółdziełni, akcja mleczna w tym okresie nie stała na ódpowied. 
nim poziomie. l 

- Mleczarnia i podległe jej puńkty rozdawnictwa mleka, są kontrolówanė 
przez Ubezpieczałńie Społeczną, pizynajmoićj rac w miesiącu i odpisy prótów 
kłów przesyłane za do Okręgowej Mlerżutni w Łodzi. Po ostatniej końtroli 
przeprowadzońej w dniu 13 stycznia, która ustaliła szereg niedociągnięć w 
akcji rózdawnictwa mleka. Okręgowa Mleczarnia w Bodzi wydała zarządzenia 
tutejszej mileczarni, dotyczące usprawnienia różdawnictya mleka, odpis któ» 
tych załącza się: 


Przeprowadzona kontroła mleczarni i fódległych jej punktów w dniu 6 lua 
tego ustaliła, że wszelkie isterki, jakie zaistniały, ostatnio zóstały usuńhięte 
iw tej chwili akcja rozdawnictwa mleka nie nasuwa zastrzeżeń”. 

Drukując bówyższe, czujemy się w obowiązku stwierdzić, że bylibyśmy 
jeszcze barilziej zadowoleni, gdyby na nasze artykuły reagowała i odpowiadała 
atia Mleczarńia Spółdzielcza, A, że nasz attykuł nie odniósł właściicego skutka 
u władz spółdzielni, świadczy fakt, iż „isterki“ zlikwidowane zostały nie w 
grudniu, s w stycznin po końtroli i odpowiednim: piśmie władz wojewódz. 
kich. Równocześnie dodać chcemy, że chyba nie wszystko jest jęszcze dobrze, 
gdyż z łączonych adpisów. protakułów kontrolnych z dnia 6 lutega wynika, 
14 mleko do punktu tozdzielczego przy tliey 1 Maja dostarczane jest dopiero 
o godz. 8 rano. Czy nie jest ta zbyt późne?.. 


Wina temperatur 
peratury 
| Otrzyfhaliśiny "również wyjaśnienie od miejscowej elektrówni; w związku 
A lutecpełacja. dotycząca palenia świateł ulicznych przy ulicy Spałskiej w ča- 
du dnia: 

„W odpowiedzi na umieszczony w „Głóśie Tomaszówskim”* z dnia 1 lu, 
tego 1950 roku artykuł, poruszający sprawę, oświetlania ulic w biały dzień, wys 
jeśniamy, że zapalanie i gaszenie lamp ulicznych na terenie naszego miasta 
otlywa się za pomocą zegarów autómatycznych, które są bardzo wrażliwe na 
zmianę temperatury i często zawodzą, 

Obecnie gaszenie lamy müs być wykonywane przeźż montóra elektrowni; 
gdyż z pówóda silnych mrozów masże zegary nić dopisały i lampy na' ulicach 
nie zastały wyguszome”. 

Za wyjaśnienie dziekujemy. Ale 6ż4 można cóś 
Bo one latem też często nie gaszą lamp w przepisanym czasie, Wafto by nad 
tym poriesit W elektrowni chyba też sa racjónalizatorzy! 


Nasi kórespondenci piszą 


Mamy osiągnięcia, ale może być jeszcze lepiej 


Kilka uwag z młodzieżowego odcinka 


Komisję Rewizyjną stanowią 
| 
| 
| 


W każdym zakładzie naszego 

miasta obok doświadczonych ro 
botników, pr acują - robóthiey 
| młodzi, którzy nimo wieku tie 
ustępują jednak w pracy star- 
szym towarzyszom, wywiązu- 
|jąc się tak samo dobrze z óbo- 
wiążków, a nierzadko : prowa: | 
dząc już samodzielnie odcinki 
ipracy. Młodzież bowiem weszła 
wszędzie, pracuje ptzy Warszta 
tach, zasiada w Radach Zakła- 
dowych, bierze czynny udział 
jwe współzawodnictwie pracy. 
W chwili obecnej przykładó- 
[Wo — mamy ni mniej hi więcej 
|tylko 91 młodzieżowych bry- 
gad produkcyjnych w czym 6 
|najwyższej jakości. —dwie w 
PZPW nr. i jedną w PFSJ 
kid 1, Młodzież pracuje nie tyl= | 
| ko dobrze, daje nie tylko duzo, 
ale daje również i najwyższą ja | 
kościowo produkcję. 


Toteż mie dziwnego. że mło- 
dzi robotnicy zdobywają sobie 
SsZaCUŃEK i poważanie starszych, | 
nic dziwnego — że wysuwani są 
na odpowiedzialne stanowiska, 
ždöbywäāją awans społeczny. 

Ostatnio na terenie 
|mfasta — awansowano 27 mło- 
dzieżowców: w Fabryce Jedwa- 
biu — 15, w PZPW nt. 28 — 
4, w Fabryce Fileów — 3, w Fa 
bryce Dywanów — 4 i w PZPW 
nr. 20 — l: 

Tak jak czynny udział mło: 
.|dzieży odnotowywać możemy 

na odcinku walki o produkcję, 
o realizowanie wszelkich plas 
nów — tak samo i w życiu spo- 
łecznym i politycznym, miło= 
ldzież pracująca nie pozostaje 
|w tyle. 
| Gdy weźmiemy chociażby zde 
|gadnienie łączności wsi z mia- 
stem — już tu będziemy mogli 
odnotować zupełnie poważńe 6- 
siągnięcia. W samym tylko PZ 
PW nr. 27 młodzieżowe bryga- 
dy łączności miasta ze wsią wy- 
jeżdzały na wieś 13 razy, prze- 


27 


` 
. 


$ 
naszego | 


|pr owadzając , bardzo poważne 


wy udział młodzieży pracują< 
akcje, oreunizatje akademi’ cźi 


cej, to jest to ściśle powiązane 
to w rafach Miesiąca Pogłę- |ż wzrostem organizacji Zwią- 
|bienia Przyjaźni Polsko-Radziec | zku Młodzieży Polskiej na tere- 
|kiej, czy też z okazji Dnia Poko |nach zakładów pracy. W ciągu 
ju. Młodzieżowcy PZPW nr. 27 ubiegłego róku liczba członków 


wyremontowali swym w ONE W kołach zakładowych wzrosła. 


|przyjaciołóm siewnik, założyli | jo przeszło 1500, a liczba kół 
we wsi Niemgłowy latem tb. r. | eddziałoówych o 50. Stąd też kó 
| Koło ZMP, które w chwili obe- „niecznóść stałego końtaktu wza 
enej liczy 50 członków i które | jemnego i narad, których w ub. 


przyczyniło się w poważnym |róku ódbyto 11, a w których 
stopniu do budowy szkoły w | wziął udział młodzieżowy aktyw 


wymienionej wsi. Dzięki stara= | 
|niom fabrycznego Koła ZMP. - 

| młodzież wiejska zwiedziła w 
październiku ub. r. zakłady wę 


robotniczy, omawiając zagadnie 
-| nia produkcyjne, młodzieżowe= 
jgó współzawodnictwa pracy 


Mmaszowskie, w których = zapó- | gad produkcyjnych. 
|znała się z pracami młodzieży | 


| Gdy mowa 6 szkołeniu młó* 
|dzieżowych brygad — tizeba 


podkreślić, że najlepiej zostało 
|ońo potraktowane w PZPW ńt, 
29 dóbrze wpłynęło Tra 


| robotniczej 

Czynna jet również ha tym 
| odcinku młodzież PZPW ñt. 28. 
Bierze ona udział w każdym wy 
jeździe a szczególnie aktywny 
udział brała w remoncie łaźni 


29, - co 
osiąganie coraz lepszych wyniu 


w Czerniewicach, z którymi | kó P robe 4 
|IPZPW nr. 28 utrzymuje łącze |: Sekta is ża, nA s ion 
| ność. 1 vciągnęłó jeż mała całą mło- 
Miodalżk: PESJ nel posiada | W smorogi Wapis 
|6 młodzieżowych ekip łączności | | dniczących. 
wsi z niiastem, które wyjeżdża- | Praca młódzieży, praca orga 
A W Zad w oai jnizacji ZPMs<owskich — jest 
ö wsi Radestów gdzie mło- | P EI EJ 
del duje wy tby pee ah. pełna osiągnięć. Nie znaczy tó, 
spolu baletowego, chóru czy| że już wszystko jest dobrze i że 
przeprowadza remonty mä- jlepiej być nie może, Odwro- 
szyn i narzędzi rolniczych. tnie = jest jeszcze wiele do zro- 


Tak samo żywy udział w pra | 
| each ekip łącznośćciowych bierze 
młodzież Fabryki Dywanów, 


bienfh i tu wskazane byłoby, by 
właśnie temu odcinkowi, odcin- 
która kilkakrotnie dała już wyl a T PORIS = posipa 
stębpy swego zespołu artysty- więtej uwagi Zarząd. Miejski 
cznego we wsi, a kol. Zygmunt | MP. 
Sócha i Zygmunt Dela wyre- 
montowali w tej wsi siewnik 
j1 młoekarnię. 

Wszędzie i na każdym odcin- 
ku młodzież naszych zakładów 
przemysłowych śpieszy z pomo 


Z. Pigoń 
korespondent „Głósu” 


a 


Ogłoszenia drobne 


i szkołeni:. młodzieżowych brys ' 


cą i opieką swym kolegom ze 

wsi. < 
Jeśli można dosłownie na ka- 

żdym odcinku odnotowywać ży 


PEP... tzn rc 
ZAMIENIĘ pokój w Łodzi na 
pokój z kuchnią w Tomaszówie 
Maz. Wiadomość: Warszawska 7 
— niad 11026-g 


2 tymi zegarami. zrobić?,4 


> NM AA TY A A e m Ww 
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Co pisała prasa łódzka 9 lutego 1930 r. 
HURAGAN NAD POLSKĄ 


Długi okres pogód zakończył się 
nagłym spadkiem temperatury. któ- 
remu towarzyszyła niezwykłej siły 
wichura, jaka rozszalała się nad ca- 
łym krajem. Huragan był tak silny, 
że pózryw > dachy z setek domów i 
powywracał tysiące drzew. Uległo 


= Ww 


również zniszczeniu wiele linii tele- 
fonicznych wskutek przerwania 
przewodów | wywrócenia słupów. 
Poznań, Koło, Konin, Częstochowa, 
Brzeziny, Koluszki, Kutno i szereg 
innych miast — są zupełnie odcięte 
od świata. 


FASZYSTOWSKIE MANEWRY BB. 

Bezpartyjny Blok piłsudczykow- 
ski wystąpił wczoraj przed Sejmem 
z projektem zniesienia nietykalno- 
ści poselskiej, celem dania palieji 
możności aresztowania posłów Ko- 


„BCURE 


ADRIA — dła młodzieży (Stalina 1) munistycznych. 
„Cyrk* godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 


ZNACHOR ZABIJA LUDZI 


nia parańsi Il seria — godz.| Niejaki Franciszek Wosik, szewc 
17, 19, z zawodu, od dłuższego czasu tru- 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb“ f dnit się znachorstwem. Wosik „le- 
godz. 18, 20 czył* raka za pomocą smarowania 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- DRM 2 kąpieli 
gram aktuainości krajowych i 23- Wosik, który spowodował szereg wy 
OCH Nr 6* godz. 11, 12, 13, 
16; 17, 18, 19, 20, 21 

REL — A "młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie” godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Konfron 
tacja“ godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
žleb“ — godz. 17, 19, 21 


w Tomaszowie, gdzie bawił na 
ścinnych występach, 


STRAJK WŁÓKNIARZY 
W BIELSKU 
20 tysięcy robotników przemysłu 
wełnianego w Bielsku rzuciło wczo- 
raj pracę z powodu ciaglego obniża- 


PRZEDWIOŚNIE. (Żeromskiego 76) | nia stawek zarobkowych. Jest to 
„Pustelnia Parmeńska* I seria najpoważniejszy zatarg o płacę w hi 
godz. 16, 18, 20, storii przemysłu bielskiego. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 

„Siostra lokaja” godz. 18, 20. SAMOBÓJSTWO W KAPIELI 


ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre-Dame“ godz, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Trójka 
trefl“ dla- młodzieży "FAJ 16; „Od- 
dział Z-8* godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ godz. 18, 20 

ŚWIT. (Bałucki Rynek 
tek" podz, 18, 20 


Bezrobotny 1. Wajzenield — po- 
pełnił samobójstwo w, zakładzie ką- 
pielowym przy ul, Gdańskiej, 


CEMA 


9 
- 


„Podrzu- 


„Czarci Żleb“ godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników” godz, 18, 20 


stępach w Warszawie. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, 11 Listopada 21, tel. 150-36) 


Codziennie o godz, 19:15 „Rozbitki* 
J. Blizińskiego 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
= l „LUTNIA* 

11.57 Sygnał czasu i Hejnał. (ul. Piotrkowska 243) 
12.04 DZIENNIK POŁUDNIOWY. Czwartek, dnia 9 lutego o godz. 
13,30 Koncert południowy. 14.00 Kro | 19,15 „Królowa Przedmieścia”. 
nika ZSRR krajów demokracji lu 
dowej, 14,20 (Ł) Pogadanka. pt. „Koj SALA TEATRALNA „OGNISKO“ 
At uczczą czynem dzień 8 marca" ul. Moniuszki 4 a. 

80 (Ł) Muzyka operetkowa. 14,55 | Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
goh solistów. 15,30 Audycja | mu Wojska Polskiego w Warszawie 
dla świetlic dziecięcych — „Śpiewa | wystawi sztukę M. Gorkiego p. t. 
my piosenki“, 16.00 DZIENNIK PO | „Matka“. Początek o godz, 19,15, 
POŁUDNIOWY. 16.25 (Ł) Recital 
spiewaczy H. 4 SOW A-| PAŃSTWOWY OR ŻYDOWSKI 
kompan. A]. Tarski. 16,45 (Ł) Au- (Łódź, Jaracza 2) 


dycja dla dzieci — 
dówka”* wiersze H, 
Audycja z cyklu: 

ki“, 


„Rybia wywia- Zespół Państwowego Teatru _ ży- 
Lochocko. 17,00 dowskiego powrócił z artystycznego 
„Błuchamy muzy” | objazdu i wznawia na dwa przedsta- 
17,35 „Muzyka mówi o pięknie | wjenia w dniach 11 i 12 bm, świetną 


przyrody”. 18.15(Ł) Koncert. rozryw SZ ikę Sz. Gergelego „Mój syn“, w 

kowy. Wyk.* — Orkiestra Mandoli inscenizacji Idy Kamińskiej. Na oba 

nistów. 18.40 „„Wszechnica Radiowa“ | przedstawienia czlonkowie Związków 

kurs I — Wykład z cyklu „Przyro- | Zawodowych korzystać mogą z 50- 
- da ożywiona”. 19.15 Dzieje jedne procentowej zniżki. 

go życia” — słuchowisko. 20,00 i - 

DZIENNIK WIECZORNY, 20.40 PAŃSTWOWY 

Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Poro- TEATR LALEK „ARLEKIN" 

zmawiajmy* — audycja Biura Stu: (Piotrkowska 152, tel. 258-99) 


W ramach Festiwalu Sztuki Ra: 
dzieckiej o godz. 17.15 — „Złota ryb- 
ka“ — sztuka z repertuaru S. Obraz- 
cowa. 

Kasa czynna od godz. 10 rano. 


diów., 21.00 Koncert Krakowskiej Or 
kiestry i Chóru: P. R. 21.40 Opo- 
więść radiowa o Adamie Miękiewi- 
czu, ode, 10. 22.00,(Ł) Felieton Jani 
ny Stefańskiej pt. „Robotnicy łódz 
cy. o nowym filmie polskim”, 22.15 
Chwila muzyki. 22.20 Muzyka tanecz 
naw wyk. Orkiestry Tanecznej. P: 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINORTO* 


R. Transm. do Czechosłowacji. 23,00 (Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 23,15 Godz. 9.30 widowisko dla szkół p 
Utwory fortepianowe Ravela. 34.00 „Historia BAN o niebieskich Aida. 


Zakończenie audycji i Hymn. łach", 


| 


Bedford. 


—. rozkazał 
Wyciągnięto Lelẹ za POWDKĘ i postawiono przed kapitanem. 
— Dziewczynka! 


— Brać żywcem! 


Lela spojrzała na nieznajome twarze i zadrżała. Na wprost 
niej, w śródku tłumu, w ubraniu nosiciela wody stał Czandra-5ing 
Lecz strach minął natychmiast. Otuliła się szczelniej chustką. 

— Kto jesteś? Coś za jedna? — gr oźnie zapytał Bedford. 

Lela patrzyła na nosiciela wody. 

-— Milcz! — nakazywał jej oczami Czandra Sing. á 

s Ktoś ty? Mów! — powtórzył kapitan. 

Lela milczała, opuściwszy głowę. 

— Nie rozumie po angielsku, sir — pow..dzieł Bob Robson. 

= Odstawić ją do tebor i w, Kardi a piin zobaczymy, co 
to ża jedna i skąd — doradził Blend. . Kd 


—. sm zak” PWTW = = EM! wan aw zmyć N 
> "aa UE" wy Y a 


w brudnej wodzie., 


padków śmierci został ares ztowany | 
BO=; 


* 


ZE SPORTU 


Nasze rozważania ligowe 
sh 


tydzień przyniósł kilka 


stwa Gwardii w Łodzi z ŁKS Włók 
' niespodzianek w za” 


niarzem oraz Spójnią. 


Ubiegły 


wodach o mistrzostwo ligi koszyko:| Po uwzględnieniu ostatnich wyni: 
wej, Porażek doznały Spójnia łódz- 1. Spójnia Gdańsk 83 
ka i gdańska (od Kolejarza Po-| 2: Kolejarz Poznań 115 
znań) oraz AZS stołeczny (od Ko 3. AZS Warszawa 13 
lejarza Ostrów). Świadczy to o wy- 4. Spójnia Łódź 12 
równaniu koszykówki w Polsce. Na 5. Gwardia Kraków 13 
12 zespołów ligowych .— połowa z "6, Związkowiec Poznań 14 
nich to zespoły o dobrym poziomie. T: Kolejarz Toruń 15 
Godnym podkreślenia jest jeszcze 8. Włókniarz Łódź 18 
porażką w Krakowie Ogniwa z Ko 9. Kolejarz Ostrów 13 
lejarzem Toruń oraz dwa zwycię- 10. Ogniwo Kraków 11 
RAAIREPRARARRRECREKNAPNANANANYZESENKNESORNEWA 11. AZS Kraków 12 
ki 12. Stał Świętochłowice 11 
Kącik szachowy Nadchodzące rozerywki są dla 


łódzkich zespołów bardzo poważne. 
Spójnia wyjeżdża na dwa mecze do 
Poznania. Już w sobotę łodzianie 
zmierzą się z Kolejarzem. Ci ostat“ 
ni”po zwycięstwie nad Spójnia gdań 
ską będą chcieli wygrać i ze Spój- 
nią łódzką, aby udowodnić, że zwy- 
cięstwo niedzielne nie było dziełem 
przypadku, ale wynikiem, solidnej 
pracy nad sobą. W niedzielę Spój. 
nia spotka się z tamtejszym Związ: 
kowcem. Jedno z tych spotkań win 
no zakończyć się wygraną łodzian. 
ŁKS Włókniarz w sobotę rozegra 
mecz w Toruniu z tamtejszym Ko- 
lejarzem. Może nuda się“ łodzianom 


O puchar P.Z.K.S.S. 
Siatkarki 


redogują: K. Wróblewski i S, Furs 


| 


Jak juź donosiliśmy, w piatek roz 
poczynają się w Łodzi (grupa II) 
półfinałowe spotkania żeńskich dru 
żyn w siatkówkę o puchar Polskie 
go Związku Koszykówki, Siatków- 
ki i Szczypiorniaka. Do prowadze- 
nia tych zawodów zostali wyznacze 
ni sędziowie: Misiak, Rybka, Czycz- 


Fragment turnieju szachowego 


rządku dziennego. głos zabrał V-dyv. 
WURF ob, Okoński, który w krót- 
kich słowach przedstawił rozwój 
organizacyjny: sportu polski ago. Pod 
kreslil jego podzia ił na 5 pionów pa- 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat w ko. Szczegółowy program półfina- 
się śmieje” godz. 16.30, 18. M 20.30 COTE Late Dnia 1 lutego br. odbyło się Że- | łów, organizowanych w Łodzi przez 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa k PAŃSTWOWY TEATR branie przedstawicieli wszystkich | miejscową Chemię w sali Ogniska 
o Stalingrad“ godz. 16, 18, 20 im. STEFANA JARACZA Klubów i Sekcji Szachowych zrze- | przedstawia się następująco: 
WISŁA (Daszyńskiego 1) (ul. Jaracza 27) szonych w naszym Związku, w celu Piatek, dnia 10 lutego 1950 r. 
„Dubrowski”, godz, 16,30; 18330; Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona | omówienia i przyprowadzenia do po Godz. 18: Spójnia Grudziadz — 
20330, Kruczkowskiego pt. „Odwety”. rządku niektórych spraw organ? iza- | Unia Piotrków. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pn- cyjnych. Zebraniu przewodniczył w| Godz, 18,30: AZS Warszawa — 
stelnia Parmeńska" II seria, PAŃSTWOWY TEATR NOWY zastępstwie nieobecnego - Prezesa | Kolejarz Szczecin. 
zodż. 16,80; 18,30; 20,30. (Daszyńskiego 34, tel. 181-34) kol. Furs. Po przyjęciu zapropono- Godz. 19: Chemia — Kolejarz Ka 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — | Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy | WANESO przez Przewodniczącego po- | towice, 


Sobota, dnia 11 lutego 1950 r. 
Godz. 10: AZS Warszawa — Unią 
Piotrków. 
Godz. 10,30: Kolejarz Ba -= 
Kolejńri: Katowice. 


tronalnych i poszczególne Zrzesze- Godz, 11: Chemia — Spójnia Gru 


nia Sportowe. które stanowią bazę | dziądz. 
dzi ałalności sportowej na terenie ca Godz. 18: Spójnia Grudziądz — 
łego kraju. Samodzielne Kluby bez | Kolejarz Szczecin. 
przynależności do Zrzeszeń nie mo- Godz. 18,20: Chemia — Unia 
gą istnieć. „| Piotrków. 

Dyr. Okoński przedstawił również Godz. 19: AZS Warszawa — Xo- 


schemat organizacyjny GUKF i 
Sportu. Wobec tego, że szachy zo- 
stały włączone przez GUKF do spor 
tu; obowiązuje i nas schemat orga- 
nizaeyiny, który tam obecnie panu- 

< Dotycntzas w LOZ Szach. zrze- 


lejarz Katowice. 

Niedziela, dnia 12 lutego 1950 r. 

Godz. 10: Unia Piotrków — Kole 
jarz Katowice. 

Godz. 10.30; Chemia — Kolejarz 
Szczecin, 


szone „pry. n ZE gak AD. RU: sko, Godz. 11: AZS Warszawa — Spój 

Textilimport, z! IP, Sac ow nic y4 AID; nia Grudziądz, 

Kopemika i anna. Pora acych Zrze. |, godz. 17: Unia Piotrków — Ko- 

eg istniejących Zrze- : i 

A SĄ ża of Śrem siak rzeczy lejąrz Szczecin. 

szeń Sporto sia A God: RAS SB. EALA 
odz. 17,80: Spójnia Grudziądz 

nie mógł być dłużej stolerowany i z ie POMI arudzią 


— Kolejarz Katowice 
18; Chemia — AZS Warsza 


a ÓW RW W AE 


Zarząd ŁOŻ Szach. postanowił prze 
| prowadzić reorg anizację. dając Kiu- 
bom 3- tygodniowy termin, celem u- 
regulowania swojego stosunku - do 


Godz. 
wa. 
Do najciekawszych 


powinny nale- 


Zrzeszeń, Odp ra dnia 14 stycznia |e ż 
ARJ PiE EEEn W niedziele 
Aainteresowane Kluby złożyły na 
sbramia pisemne załoszenia przy-|  Lawody lekkoatletyczne 
stąpienia do Zz eszeń Sport. w ten 7 m > 
sposób zalegalizowały swoją dzia- | W niedzielę odbędą się zawody 


lekkoatletyczne! Gdzie? 
łośnik królowej sportu. Otóż w sa 
li Związkowca przy ul. Pogonow- 
skiego 82, łódzka Chemia urządza 
zawody lekkoatletyczne, które bę- 
dą dostępne dla zawodniczek i za- 
wodników innych klubów. Początek 
imprezy wyznaczono na godz. 9. 

Kobiety będą startować w kon- 
kurencjach: bieg 25 mtr, pchnię- 
cie kulą oraz w sztafecie 4x25 mtr. 
Mężczyźni będą nieco więcej „zatru 
dnieni*: skok wzwyż, trójskok z 
miejsca, biegi na 800 i 3000 mtr. o 
raz sztafeta 3x800 mtr. 


łalność sportową na odcinku szacho zapyta mi- 
wym. Po w/w reorganizacji w LOZ 
Szach. istnieje zarejestrowanych 11 
klubów szachowych. które zostały 
podzielone na kl. „A“ i B". Klasa 
<C" jest w stadium organizacji. Do 
kl. nA“ należa: 1) KS AZS, 2) ZZ 
Włókniarz - Zgierz, 3) ŁKS - Włók- 
niarz. .4)-KS Zryw - Związkowiec, 
5) ZKS Er ójnia. 6) ZKS — Ogniwo. 
Do kl. „B* zostały zaliczone Kluby: 
1) ZK. — Kolejarz: Koluszki, 2L-ZZ 
Stal, 3) ZKS Budowlani, 4) 
WZKS — Bawełna, 5) Włókniarz = 
Pabianice. 


Rozdział XXV. 


MÓWIĄCY BAMBUS. 


N 


młodym bambusowym lasku, tak gęstym, że dziecko ledwo 
mogłoby się przecisnąć wśród kołankowatych pni, zebrali się ludzie. 


Trudno powiedzieć, ilu ich było — tylu ludzi, ile drzew. Zgroma- 
dzili się tu rajoci Bchagputu, Ranpuru, Dżaicharu, Ferorabadu 


i wielu, wielu bliższych i dalszych miejscowości. Kto wie, ile mil 
przeszły ich cienkie, osłabie nogi, ile ciężarów musiały przenieść 
ich spracowane ręce, tak chude, że pięcioletnie dziecko mogło je 
objąć palcami. 


Były tu kobiety i niemowlęta. Cieniutkie kacskii rączki podob- 

ne do gałązek bambusu grzebały w ziemi. Wszyscy siedzieli w mil- 
czeniu, nawet matki nie pokrzykiwały na dzieci, Lasem można było 
podejść do tych ludzi na kilka kroków i poprzez gęstą ścianę bam- 
busów nic nie zobaczyć, ani nie usłyszeć żadnego szmeru, żadnego 
dźwięku. Drzewa kołysały się i szumiały na lekkim wietrze. Ludzie 
milczeli. Panowała wśród nich martwa cisza. Wsie tych ludzi spalo- 
ne pożarami i zmiażdżone przez sionie, pozostały za nimi. Domem. 
ich był las, młode pędy bambusu — pokarmem. Lecz rajoci nie 
- zapomnieli o. swych zgliszczach. Mieli nadzieję, że powrócą do ro- 
dzinnych osiedli i już nie po to, by leżeć twarzą w pyle u butów 
sahibów, ale po to, aby odbudować swoj. domy na oswobodzonej 
ziemi. Za plecami wieśniaków groźnie sterczały fuzję, s İs tarcy trzy- 


Fae — „jA Ma a Bo |. —- wię. > a 


walczą w nieilzielą w półfinałach w Łodzi 
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OE PAPSKI 
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Nr 40. 


| Przeł mistrzostwami 


świata 


ków, tabela spotkań przyjęła takie 

oblicze: 

11:2 564;429 

1154 685:598 

9:4 629:479 

9:3 692:583 

8:5 528:468 

6:8 561:680 

6:9 700:695 

5:8 613:611 

5:8 402:522 LE KIPSIN AR TEER A 
4:7  422:441 Mistrzyni świata Issakowa 
3:9  862:479 (ZSRR) na treningu 
2:9 _ 406:593 


przechylić szalę zwycięstwa na swą 
korzyść, Trudniejsze zadanie czeka 
zawodników ŁKS Włókniarza w nie 
dzielę w Gdańsku z tamtejszą Spój 
nią. Tutaj 100-proc. faworytem jest 
zespół gospodarzy, 

Poza tym Kolejarz Ostrów w so- 
botę zmierzy się zo Stalą ze Święto” 
chłowie, a w niedzielę z Osniwem 
w Krakowie. , Jedno spotkanie wy- 
gra napewno, a może i drugie? 

Wreszcie w stolicy spotkają się 
miejscowi akademicy K AZS Kra- 
ków. Trudno przypuścić, aby goście 


Wyjazd łyżwiarek polskich 
do Moskwy 


We wtorek, dn. 7 bm., wieczo 
rem wyjechała do Moskwy, na 
mistrzostwa świata w jeździe 
szybkiej na lodzie w konkuren 
cji kobiet, polska ekipa repre- 
zentacyjna w składzie: Głażew 
ska -i Sędzimir. Kierownikiem 
technicznym ekipy jest inż Kal 
barczyk, kierownikiem ogólnym 
-— dyr. Biura Kadr GUKE — 


uzyskali dobry wynik. Porażka Gutowski, e 

przyjdzie i to z dużą różnicą pun- w mistrzostwach, które odbę 

któw. dą się w dniach 11 — 12 bm, 
wezmą udział reprezentantki 7 
państw: Polski, CSR, Węgier, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii i 
ZSRR, 


il 


STUDY polska gra z Izraelem 


NOWY JORK (obst. wł) — W No 
wym Jorku odbyło się losowanie te 
gorocznych rozgrywek tenisowych 
o Puchar Davisa. W wyniku loso- 
wania 10 państw przeszło do II run 
dy w. o. Są to: Polska, Izrael, Trian 
dia, Mónaco, Peru, Luksemburg, E 
gipt, Dania, Francja, Szwajcarią, 


„żeć spotk ania: Chemia — AZS, Che 
mia — Kolejarz Szczecin w niedzie 
lẹ oraz AZS — Kolejarz Szczecin 
w piątek, 


Walne zebranie ŁKS Włókniarz 


Zarząd Wi. Zw. K. S. „Wełna' za Losowanie II rundy przedstawia 
wiadamia, że doroczne zebranie |się następujaco: Izrael — Polska, 
członków klubu odbędzie się w so |Irlandia — Monaco, Peru — Filipi 
botę, dnia 11 lutego o godz. 17.30 w |ny lub Pakistan, Holandia lub 
I terminie, a o godz. 18 w drugim |Szwecja — Norwegia lub Węśry, 
terminie w świetlicy Państwowych |Jugosławia lub Austria — Belgia 


Zakładów Przem. Wełnianego Nr, 4 
przy ul. Kątnej 38 celem wyboru 
nowych władz klubu. 

Obecność wszystkich członków 0- 
bowiązkowa. 


lub Finlandia, Ariglia lub Włochy— 
Luksemburg, Egipt — Dania, Fran 
cja — Szwajcaria. 

Strefa. amerykańska: Meksyk — 
Kuba, Kanada — Australia, 


Bokserzy kończą I rundę 


walk o mistrzostwo klasy B 


W nadchodzącą niedzielę kl. B 
kończy zawody pierwszej rundy © 
drużynowe mistrzostwo *w boksie. 


Korab u siebie gości Kolejarza. 
Więcej szans ma drużyna  Korabu 
na uzyskanie wygranej, jednak ra- 


„Ostatnie zawody przyniosły nastę |dzimy nie lekceważyć Kolejarza. 
pujące wyniki: Wreszcie Stal zmierzy się z Gwar- 


Legia Łódź — Legia Sieradz 16:0 | dia. Uzyskanie wyniku remisowe- 
walkower. ; go przez łodzian będzie dla nich 

Włóknierz Tomaszów — Stal 16:0 |zdobyciem dobrego wyniku. 
walkower. Pozostał jeszcze do rozegrania 

Włókniarz Pabianice — Spójnia |mecz Korab — Związkowiec (To- 
10:6. 


maszów), który odbędzie się w ter 
Gwardia Piotrków — Widzew 8:8. |minie późniejszym. 

Córaz częściej widnieją w spra- 
wozdaniach wyniki 16:0, zdobyte 
walkowerem, Kluby nie posiadają 
rezerw, a gdy brak jest dwóch za- 
wodników czy trzech nie posiada 
lub przekracza limit — porażka wal 
kowerem jest nieunikniona. 

Po uwzględnieniu ostatnich „wyni 


P DESEEN 
GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti Robotniczej 

Redaguje: , 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefony: 


ków, tabelka przedstawia się nastę Redaktor naczelny 216-14 
pująco: Zastępca red. naczelrego 218-25 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 254-25 


1. Związkowiec Tom. 8 14 77: 49 


wewn. 10 


2. Legia Łódź 10 13 105: 53 Dział korespondentów robct= 
3. Spójnia Kutno 10 13 92: 62 niczych i chłopskich ornz 
4. Włókniarz Tom. 10 12 88: 64 eM gizetek ścitn= 418-42 
5. Korab Piotr. 8 10 84: 60 Dział mutacjł 223-23 
6. Włókniarz Pab. 9 10 64: 56 Dział miejski 1 POW. s Aia 
7. Widzew Łódź 9 7 61: 83 ; 
, X t ekonomi 218-11 
8. Gwardia Piotr. 9 6 50: 84 życi RTS (7. 216-14 
9. Legia Sieradz 9 6 43: 91 Dział rolny „Gy 
10. Kolejarz Karszn. 9 5 69: 71 
<a R : 12-31 
11. Stal Łódź 9 4 41:101 DEO KAIUGEIAK 1. 
Łódź, Piotrkowska 70, tel, 222-22 
Kalendarzyk spotkań przewiduje Administracja 360-4? 


Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 53, tel. 111-50 1 114-75 


Wydawca RSW 


jeden mecz w sobotę a mianowicie: 
Widzew rozegra zawody z Włóknia 


„Prasa* 
rzem Pabianice, Faworytem jest Adr, RBed.t Airera Piórkowska $$, 
zesDÓ rości „cie piętro, 
zespół -gorel Druk, Zaki. Graf, RSW „Prasa“ 


W niedzielę Związkowiec Toma- 
szów spotka się z Legią z Sieradza. 
I tutaj pewnym faworytem jest zes | w 
pół gospodarzy. D-1-13180 


Łódź, ul Żwirki 17, tel, 206-42. 


| mali lance zrobione własnym przemysłem, o pnie stały oparte ostre 


włócznie. 

Rajoci siedzieli w ciszy — oczekując. 

Zaskrzypiały gałęzie, zachwiały się giętkie, 
Przez drzewa przedzierał się człowiek. 

Stanął wreszcie przed nimi, młody, nie wysoki, w ciemnej prze- 
pasce rusznikarza na zakurzonych włosach. 

— Wiadomości! — zawołał, — Przyniosłem wam wiadomości, 
rajoci! 

Las ożywił się od razu. Łamiąc gałęzie, ludzie otoczyli przy- 
bysza ciasnym kołem. 

— Wiadomości! — podawano sobie z ust do ust. — Wiądomo- 
ści od Czandra-Singa!... 

— Czytaj, przybyszu! — zabrzmiało dokoła. 

Rusznikarz wyjął długi skrawek papieru, pokryty czarnymi 
znakami: 

— W naszą stronę idą SCK Wielkie armaty z Kalkuty! 

— Armaty!.. Wielkie armaty!.. Na pomoc sahibom! — poru 

Szyli się rajoci. = i 

„Ciężkie haubice, moździerze! Szybkostrzelne armaty!... — sy 
labizował rusznikarz patrząc w list. $ 

— Moździerze.... 0...0! Haubice!... Szybkostrzelne armaty! 
nam są potrzebne takie armaty. 


— Transport idzie przez nasze okolice. Są w nim nasi lud" 
Jest tam Czandra-Sing. 


kolankowate pnie. 
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